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Memorandum Rządu ZSRR 


do rządów USA, Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Holandii, Luksemburga i Kanady 


MOSKWA (PAP.). Agencja TASS donosi: 
Dnia 31 marca rząd Zwiazku Radzieckiego za pośrednic- 
twem swych ambasadorów skierował do rządów USA, Wiel 


kiej Brytanii, Francji. Belgii. 


Holandii, Luksemburga i Ka- 


nady, następujące memorandu m o pakcie północno - atlan- 


tyckim: i 


18 marca Departament Sta- 
nu USA ogłosił tekst pakiu 
północno - atlantyckiego, któ- 
ry zamierzają podpisać w naj 
bliższych dniach rządy USA, 
Wielkiej Brytanii, Francji, 
Belgii, Holandii, Luksembur- 
ga i Kanady, Tekst paktu pół- 
nocno - atlantyckiego potwier 
dził całkowicie treść deklara- 
cji ministerstwa spraw zagra- 
nicznych ZSRR z dnia 29 stycz 
nia br. którą przesyłamy ja- 
ko załącznik do niniejszego 
memorandum, zarówno co dö 
agresywnych celów tego pak- 
tu jak i co do tego, że pakt 
północno - atlantycki pozosta 
je w sprzeczności z zasądami 
i celami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych eraz zobowiąza 
niami rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji, przyjętymi 
w innych układach i porezu- 
mieniach. 

Zawarte w pakcie północ- 
no - atlantyckim twierdzenia 
6 jego charakterze obronnym 
io użnamiu zasad Organizacji 
Narodów zjednoczonych służa 
celom nie mającym nic wspó! 
nego z zadaniami samoobrony 
uczestników paktu ani też z 
rzeczywistym uznaniem celów 
1 zasad Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Uczestnikami paktu północ- 
no - atlantyckiego Są takie 
wielkie mocarstwa jak Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania 
i Francja. W ten sposób pakt 
nie jest skierowany ani prze- 
ciwko Stanom Zjednoczonym 
ani przeciwko Wielkiej Eryta 
nii ani przeciwko Francji. Spo 
śród wielkich mocarstw jedy- 
nie Związek Radziecki jest wy 
łączony z grona uczestników 
tego paktu, co można wytłu-= 
maczyć tylko tym, że pakt skie 
rowany jest przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu. 

Na to, że pakt północno - 
atlantycki skierowany jest 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu jak również przeciwko 
krajom demokracji ludowej, 
wskażywali również wyrążnie 
oficjalni przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji. 
Zawarcie paktu północno - 
"atlantyckiego usiłowano uspra 
| KĘ EK 


Zawiadomienie 


Dziś nastapi uroczyste 
otwarcie szkofy dla kores- 
pondentów robotniczych 1 
redaktorów gazetek  ścien- 
nych. A 

Redakcja „Głosu Robotni 
czego" i Wydział Propazan 
dy Komitetu Łódzkiego Pol 
skiej Zjednoczonej Parti 
Robotwiczej, przypominają 
wszystk m uczestnikom 
kursy, Że powinni stawić 
się punktualnie, na inaugu- 
racyjąy wykład, który odbe 
dzie: się dziś, tj. w sobotę 
2 kwietnia 1949 r. o godz. 
17 (5 po poł.) w lokalu szko 
ły przy ul Południowej 65. 
Obecność obowiązkowa pad 
rygorami party jnymi. 

Komiłety Dzielnicowe i 
kom tety partyjne i egzeku 
tywy proszone są o dopilno 
wanie, aby wydelegowani 
na kurs z ramienia danej 
organ zac ji podstawowej 
stawili się w oznaczonym 
czasie. 

Wydział Prop. KŁ PZPR 

z i Redakcja 
» „Głosu Robotniczego” 


wiedliwić okolicznością, że 
Związek Radziecki ma układy 
obronne z krajami denrokra- 
cji ludowej. Jest to jednak 
całkowicie bezpodstawne, 

Wszystkie układy Związku 
Radzieckiego o przyjaźni i wza 
jemnej pomocy z krajami de- 
mokracji ludowej mają chara 
kter dwustronny i wymierzo- 
ne są jedynie przetiwko moż- 
liwości ponowienia się agresji 
niemieckiej, o której niebez- 
pieczeństwie nie możę zapom 
nieć ani jedno państwo miłu- 
jące pokój. Wykluczona jest 
przy tym całkowicie możli- 
wość interpretacji tych ukła- 
dów, jako skierowanych w ja 
kimkolwiek bądź stopniu prze 
ciwko. sojusznikom ZSRR w 
ostatniej wojnie: Stanom Zje- 
dnoczonym, Wielkiej Brytanii 
lub Francji. Co więcej 
ZSRR ma takie same układy 
przeciwko odnowieniu się agre 
sji niemieckiej nie tylko z kra 
jami demokracji ludowej, lecz 
również z Wielką Brytanią i 
Francją. 

W przeciwieństwie do tego 
pakt północno - atlantycki nie 
jest układem dwustronnym 
lecz wielostronnym, stwarzają 
cym zamknięte ugrupowanie 
państw i co jest szczególnie 
ważne — zupełnie ignoruje 
możliwość ponowienia się agre 
sji niemieckiej, czyli, że nie 
ma na celu zapobieżenia U 


wej agresji niemieckiej. 
Skoro ZSRR jest jedynym 


spośród wielkich mocarstw, 
należących do koalicji antyh 
tlerowskiej, które nie bierze 
udziału w pakcie północno - 
atlantyckim, należy traktować 
ten pakt jako skierowany prze 
ciwko jednemu z głównych so 
juszników Stanów Zjednoczo= 
nych, Wielkiej Brytanii i 
Francji w ostatniej wojnie — 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu. 

Uczestnicy paktu północno = 
atlantyckiego dokonują rozle= 
głych posunięć wojskowych, 
których w żaden sposób nie 
można usprawiedliwić intere- 
sami samoobrony tych kra- 
jów, Nie ma bynajmniej cha- 
rakteru obronnego urzeczy- 
wistnienie przez Stany Zje- 
dnoczone we współpracy z 
Wielką Brytanią i Francją W 
obecnej sytuacji pokojowej 
tak rozległych posunięć woj- 
skowych, jak zwiększenie 
wszelkiego rodzaju sił zbroj- 
nych, opracowanie planu wy- 
korzystania broni atomowej, 
gromadzenie zapasów bomb 
atomowych, stanowiących 
broń czysto ofensywną. budo- 
wanie sieci wojskowych baz 
powietrznych i morskich itd. 
Utrzymanie zjednoczonego 
anglo - amerykańskiego szta- 
bu wojskowego w Waszyngto 


nie, zorganizowanego podczas 
drugiej wojny światowej, nie- 
dawne utworzenie sztabu woj 
skowego tzw. unii zachodniej 
w Fontainebleau (Francja), 
jak również zamiar natych- 
miastowego utworzenia komi- 
tetu obrony, przewidzianego 
w pakcie północno - atlantyc- 
kim — nie są to bynajmniej 
świadectwa pokojowych lub 
obronnych celów paktu, lecz 
posunięcia, które wraz z prze- 
prowadzeniem innych licz- 
nych przygotowań wojennych 
przyczyniają się do zwiększe- 
nia niepokoju i trwogi oraz 
do podsycania histerii wojen- 
nej, w której są tak bardzo 
zainteresowani wszelkiego ro 
dzaju podżegacze do nowej 


wojny. 
Pakt północno - atlantycki 
zmierza do zastraszenia 


państw, które odmówiły podpo 
rządkowania się dyktatowi an 
glo - amerykańskiego ugrupo 
wania mocarstw, roszczących 
sobie pretensje do hegemonii 
światowej, chociaż nierealność 
podobnych pretensji potwier- 
dziła znów druga wojna świa- 
towa zakończona 
niem Niemiec faszystowskich, 
które również pretendowały 
do hegemonii światowej. 
(Dokończenie na str. Żrej). 


rozgromie- | ™- 


Niebezpieczna żegluga 
W rozmowie z przedstawicielami prasy Henry 
Wallace porównał pakt północno - atlantycki 


z górą 


lodową, której niebezpieczna masa — 


znajduje się zwykle ukryta pod wodą... 


Na wodzie i 


pod wodą... 


9-milionowa armia komsomolców 


awangardą młodzieży demokratycznej Świata 
Pismo WKP(b) do XI Zjazdu WLKZM 


MOSKWA (PAP), — Komi- 
tet Centralny Wszechzwiązko- 
wej Koniunistycznej Partii (bol 
szewików) wystosował pismo po 
witalne do XI Zjazdu Wszech. 
związkowego Leninowskiego Ko 
munistycznego Związku Młodzie 
ży. W piśme tym czytamy 
in, 

9-milionowa armia komsomo]- 
lców ZSRR jest awangardą mło- 
dzieży radzieckiej i wiernym po 
motnikiem WKP (b). Wycho, 


Mistrzowie oszczędności przyniosą państwu miliardy 


Dalsze meldunki o zobowiązaniach oszczędnościowych 


WARSZAWA 


produkcyj- 


viązanią oszczędnościowe i po-|kopalń, hut i fabryk, 


stanowienia: przedterminowego 


USA fabrykują »świadków« 


dla prowokacyjnych procesów antykomunistycznych 


Uczestnicy paktu atlantyckiego naradzają się nad 
wzmożeniem kampanii propagandowej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu 


PRAGA 
jac się na wiarygodne źródła 
waszyngtoński korespondent 
dziennika „Svobodne Słowo 
donosi, że na odbytej niedawno 
w Waszyngtdnie naradzie ambg 


(PAP). — Powołu-]lm 


munistycznych i 


niają być 


tych procesów ma 
skompromitowanie* partii 


być 
ko. 
sympatyzują- 
ych z nimi organizacji. 

Procesy ańtykomunuistyczne 
zorganizowane w ten 


oszczędności oka- 
zali się mechanicy wytwórni 
PMT w Łodzi: Jan Gwanda, 
Franciszek ruszczak i Roman 
Olszewski, którzy pod kierowni- 
ctwem Jana Ruszkiewicza wy- 
konali ezęści składowe do pako- 
waczki, Osiągnięcie to przyczy- 
niło się do skasowania postojów 
1 obniżyło znacznie koszty pro- 
dukcji. Cały ten zespół otrzy- 
mał premie pieniężne, Mochan:- 
cy: Zenon Olszewski i Henryk 
Grzybowski dokonali według 
własnego pomysłu przeróbki wa 
szyny do papierosów oraz Wy- 
konali aparat prasujący. dzięki 
czemu zmniejszono © 75 proc, 


Mistrzami 


sądorów krajów paktu atlantyc-| posób, aby można było oskar- ilość odpadków tyton'owych przy 


kiego rozpatrywano sprawę  or-| 
ganizowania procesów antyko- 
munistycznych w Ameryce i 
krajach Europy Zachodniej, Ce 


komę działalność antypaństwo- 
wą, prowadzoną z rozkazu obce: 


[zo mocarstwa'', 


żyć partie komunistyczne orze. |produkcji . 


$ * '* 
Dnia 31 marca br. odbyło 
się ogólne zebranie kolejarzy 


napływają z fabryk hut i kopalń 
(PAP), — W|wykonania planów i 
daiszym ciagu naplywają zobos|nych podejmowane przez załogi słuchania referatu 


węzła Kutno. Zebrani po wy- 


tow. Ryba. 
ka Władysława _ jednomyślnie 
uchwalili rezolucję, w której 


zobowiązali się wykonać roczny 
pian przedterminowo, na dzień 
30 wręeśnia br. oraz  zaoszczę: 
dzić 90,844 tys, l. 


Sprawa Indonezji 


na porządku obrad ONZ 

LAKE SUCCESS (PAP). — 
Rządy Australii i Hindustanu 
przesłały do sekretariatu ONZ 
pisma z wnioskiem 0 rozpatrze- 
nie sprawy iudoneżyjskiej na se 
sji Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, która rozpocznie 
obrady 5 kyietnia, 

Sprawa Indonezji figuruje 
jeszcze na porządku dziennnym 
jady Bezpieczeństwa, lecz w 
nyél karty ONZ nie niestoi ua 
przeszkodzie ropatrzeniu jej 
jednocześnie przez Zgromadze-- 
(iis. 


Dalsze manifestacje na rzecz pokoju 
Gaty świat potępia imperialistyczną politykę amerykańskich podżegaczy wojennych 


Masowe demonstracje 
, przeciw paktowi atlantyckiemu 


PODRÓŻ HENRY WALLACE'A 

NOWY JORK (PAP). Przy- 
wódca amerykańskiej partii po 
steępowej, Henry Wallace, ma 
udać się wkrótce w podróż po 
tanach Zjednoczonych i prze- 
mawiać na licznych wiecach w 
obronie pokoju. Jeden z posłów 
brytyjskiej partii pracy Hutchi- 
son; ma zamiar udać się do Sta 
nów Zjednoczonych : towarzy- 
szyć Walłacowi w tej podróży. 


200-.050BOWA DELEGACJA 
ANGIELSKA 

NA KONGRES POKOJU 

LONDYN (PAP). Z całego 
kraju napływają w daszym cią- 
gu zgłoszenia udziału w SŚwia- 
towvm Kongresie Zwolenników 
Pokoju, który rozpoczyna swe 
obrady 20 kwietnia w Paryżu. 
Wielka Brytania ma wysłać na 


Kongres delegację, liczącą 200 
osób. 

Mnożą się w Anglii protesty 
przeciwko oszczerczej propagan 
dzie antykongresowej, prowa: 
dzonej przez brytyjskie czynni- 
ki reakcyjne. 


KOMUNIKAT PARTY- 
ZANTÓW FRANCUSKICH- 


PARYŻ (PAP). Związek b. 
wolnych strzelców i partyzan- 
tów opublikował komunikat, w 
którym stwierdza, że b. członko 
wie Ruchu Oporu uczynią wszy 
stko co w ich mocy, aby unie- 
możliwić wciągnięcie Francji do 
wojennych przygotowań amery- 
kańskich. 

Związek wzywa swych człon 
ków do wzięcia udziału w przy 
gotowaniach do _ Światowego 
Kong:esu Zwolemików Pokoju. 


W NORWEGII 
SZTOKHOLM (PAP). Na 
znak protestu przeciwko przyłą 
czeniu się Norwegii do paktu 
atlantyckiego stanęły wsżystkie 
tramwaje. w Osło na. przeciąg 
2 minut. Równocześnie odbyła 
się na placu przed parlamentem 
demonstraeja, zorganizowana 
przez Norweską Sekcję Między 
narodowej Federacji Demokra- 
tycznej Kobiet. 
W HOLANDII 
HAGA (PAP). Na ręce 
premiera rządu holenderskiego 
Dreesa, napływają z calego kra 
ju żądana odmowy podpisana 
paktu atlantyckiego oraz za 
przestania wojny kojonialnej w 
Indonezji. 
Uczestnicy wiecu w Utrech- 


cje wysłali do rządu: depesze, w 
której ostra protestują przeciw 
ko pakłow: atlantyckiemu i do- 
magają się, odwołania wojsk 
hoienderskich z Indonezji. 


PROTEST NARODÓW 
AMERYKI ŁACIŃSKIEJ 
NOWY JORK (PAP). W dziel 
nicy murzyńskiej Nowego Jor- 
ku — Haariemie — odbył się 
wiec, na- którym przemawiał de 
legat Kuby na Kongres Intelek 
tualistów Amerykańskich w O- 
bronie Pokoju. Pisarz Marinello 
stwierdził mędzy innymi, że na 
rody Ameryki Łacińskiej sprze 
c'wiają się zdecydowanie prô- 
bom wciągnięcia ich krajów do 
nowej wojny 4 potępiają 
atlantycki, 


paktjszyngtonu twierdzą, 


wany i kierowany przez partię 
Lenina — Stalina — Komuni 
styczny Związek Młodzieży — 
0 wspaniałą drogę rozwo 
u, 

Po zakończeniu wojny młodzi 
obywatele radzieccy, wespół z 
cnłym narodem podjęli na zew 
Partii Leniua — Stalina walkę 
o odbudowę i rozwój gospodarki 
narodowej. Dzięki swej działal- 
ności patriotycznej Komsomol 
zdobył uznania i sympatię całe- 
go narodu radzieckiego 1 został 
odznaczony zą swe zasługi nam 
grodami państwowymi, 

KO WKP (b) wyraża przęka- 
nanie, że Komsomol leninowski 
będzię w dalszym ciągu mobilis 
zował młodych patriotów - do 
wałki o zapewnienie rozkwitu 
ojczyzny radzieckiej i dokona 
nowych sławnych czynów na 
cześć zwycięstwa komunizmu. 

Komitet jest pewny, źe mło- 
dzież radziecka, wierna zasadom 
internacjonalizmu, będzie kro. 
czyła stale na czele młodzieży 
demokratycznej wszystkich kra- 
jów, walcząc o pokój i przyjaźń 
między narodami. 


Dziś plenum KC 


Węgierskiej Parti: Pracujących 

BUDAPESZT (PAP) W 
sobotę 2 kwietnia odbędzie się 
plenarne posiedzenie KC Wẹ- 
gierskiej Partii Pracujących z 
następującym porządkiem dzien= 
nym: 

1) Referat sekretarzą generał 
nego partii Rakossi'ego o sytua 
cji politycznej i 

2) Referat prezesą General- 
nego Urzędu Planowania Vaida 
na temat planu pięcioletniego. 

PR BA 
+ . 
Posiedzenie 
. . . 
sejmowych komisji 

WARSZAWA (PAP) w 
dniu 1 b m odbyło się pod prze. 
wodnictwem posła Grossa- 
(PZPR) wspólne posiedzenia 
sejmowych komigji: prawniczej 
i regulaminowej oraz rolnictwa 
i leśnictwa. 

Na posiedzeniu poseł Jarosz 
(PZPR) złożył sprawozdanie O 
rządowym  prójckcje ustawy O 
ochronie przyrody. 

Po dyskusji, w której głos 
zabierali posłowie Chelchowski, 
Jaworski (PZPR),  Kaczocha 
(8. L.), Szułdenfrei, Lityński 
(5. P.) i Jura (S. D.) Komisja, 
projekt ustawy przyjęła 


—— 
Bevin u Achesona 
WASZYNGTON (PAP), — 


Brytyjski minister spraw zagra 
nieznych Bevin odkył w czwar- 
tek konferencję z sekretarzem 
stanu USA — Achesonem, 

W kołach. dziennikarskich Wa 
że rozm 
wy dotyczyły sprawy. Niemiec, j 


Str. T3 


Memorandum rządu ZSRR 


do rządów USA, Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Holandii, Luksemburga i Kanady 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 


W pakcle północno - atlan- 
tyckim uczestniczą również ta 
kie kraje, których rządy spo- 
dziewają się zarobić cokol- 
wiek kosztem bogatszych u- 
czestników tego paktu, licząc 
na otrzymanie nowych kredy- 
tów i innych korzyści mate- 
rialnych, 


Nie można przy tym nie wi 
dzieć bezpodstawności antyra 
dzieckich "motywów paktu 
północno - atlantyckiego, wia 
domo bowiem wszystkim, że 
Związek Radziecki nie zamie- 
rza nikogo atakować i niczym 
nie zagraża ani Stanom Zje- 
dnoczonym, ani Wielkiej Bry- 
tanii, ani Francji, ani innym 
uczestnikom paktu. 


Zawarcie paktu północno = 
atlantyckiego i stworzenie na 
wego ugrupowania mocarstw 
usiłuje się uzasadnić słabością 
Organizacji Narodów Zjedńo- 
czonych. Jest jednak rzeczą 
najzupełniej oczywistą, że 
pakt północno - atlantycki nie 
przyczynia się do wzmocnie- 
nią Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych, lecz przeciwnie, 
prowadzi do podważenia pod- 
staw tej organizacji międzyna 
rodowej, gdyż utworzenie 
wspomnianego ugrupowania 
państw nie tylko nie odpowia 
da celom i zadaniom ONZ, 
lecz pozostaje również w 
sprzeczności z Kartą tej Orga- 
nizacji. 


Uczestnicy paktu północno= 
atlantyckiego powołują się na 
to, jakoby pakt ten stanowił 
porozumienie regionalne, prze 
widziane w art. 52 Karty 
ONZ. Jednakże takie twierdze 
nia pozbawione są wszelkich 
podstaw i nie wytrzymują 
krytyki. Nie może być mowy 
o regionalnym charakterze te 
go paktu, skoro przewidziany 
w tym pakcie sojusz obejmu- 
je państwa, leżące na obu pół 
kulach świata i nie stawia so- 
bie za cel regulowania tych 
lub innych zagadnień regional 
nych. Znajdnje to również po 
twierdzenie w fakcie, że jak 
doniesiono — do paktu północ 
non- -atlantyckiego wciągane 
są państwa nie należące do 
Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych (Włochy, Portugalia), 
jakkolwiek art. 52 Karty 
ONZ przewiduje zawieranie 
porozumień regionalnych je- 
dynie między członkami Orga 
nizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych. 

Stworzenie północno - atlan 
tyckiego ugrupowania państw 
nie da się też usprawiedliwić 
prawem każdego członka ONZ 


do obrony indywidualnej lub 
zbiorowej w myśl art. 51 Kar 
ty czeństwa. 

W ten sposób jeślibyśmy na 
wet uważali pakt północno - 
atlantycki za porozumienie re 
gionalne, art. 5 tego paktu nie 
da się pogodzić z Kartą ONZ. 

Wskazuje to raz jeszcze, jak 
bardzo bezpodstawne jest po- 
woływanie się paktu północ- 


Wystarczy powiedzieć, że ta 
kie prawo w myśl Karty ONZ 
może powstać jedynie w wy- 
padku zbrojnej napaści na 
członka Orgańizacji, podczas 
gdy — jak powszechnie wia- 
domo — ani Stanom Zjedno= 
czonym, ani Wielkiej Bryta- 
nii ani Francji, ani innym u-=|no - atlantyckiego na zasady 
czestnikom paktu, żadna zbroj |i cele Karty Organizacji Na- 
na napaść nie grozi. rodów Zjednoczonych, 

Jest rzeczą jasną. że powo-| Na podstawie powyższego 
ływanie się na artykuły 51 i|jrząd radziecki dóchodzi do 
52 Karty ONZ jest bezpodstaw | następujących wniosków: 
ne i zmierza jedynie do tego,| 1) pakt północno - atlantyc- 
aby zamaskować rzeczywiste |ki nie ma nic wspólnego z ce* 
agresywne cele tego wojsko-|lami samoobrony państw w 
wego zgrupowania państw,|nim uczestniczących, którym 
które powstają wskutek za-|nikt nie zagraża 1 których 
warcia paktu północno = a-|nikt nie zamierza atakować. 
tlantyckiego. Przeciwnie pakt ten ma 

Nikt nie może zaprzeczyć, |charakter jawnie agresywny i 
że pakt północno - atlantyc-|skierowany jest przeciwko 
ki, przede wszystkim art. 5| ZSRR, czego nie ukrywają na 
tego paktu, jest całkowicie|wet oficjalni przedstawiciele 
sprzeczny z Kartą Organizacji | państw uczestniczących w pak 
Narodów Zjednoczonych. cie w swoich oświadczeniach 

W tekście art, 51 Karty, w| publicznych. 
którym jest mowa o środkach| 2) pakt północno - atlantyc- 
przymusu w myśl porozumień |ki nie tylko nie przyczynia się 
regionalnych wyraźnie stwier |do wzmocnienia pokoju i bez- 
dza się, że „bez upoważnienia | pieczeństwa międzynarodowe- 
Rady Bezpieczeństwa nie bę-|go, co jest obowiązkiem 
dą stosowane żadne środki|wszystkich członków Organi- 
przymusu z tytułu tych poro-|zacji Narodów Zjednoczonych, 
lecz jest całkowicie sprzeczny 


w żadnych koalicjach, sklero- 
wanych przeciwko drugiej wy 
sokiej układającej się stronie". 

4) pakt północno - atlantyc= 
ki znajduje słę w sprzeczności 


Związkiem Radzieckim z 1944 
r, w myśl którego to układu 
oba państwa zobowiązały się 
do współpracy w dziedzinie 


giej wysokiej układającej się 
stronie”, 
5) pakt północno = atlantyc- 


ipo wojnie, a w myśl których 
Stany Zjednoczone i Wielka 


zumień regionalnych z wyjąt- Brytania podobnie jak i Zwią 


kiem zarządzeń  specjalnie|z zasadami i celami Karty|zek Radziecki zobowiązały się, 
przewidzianych w  stosunku|ONZ oraz prowadzi do podwa|że będą współpracowały w 
do b, państw nieprzyjaciel- dziedzinie  mmocnienia po- 


żenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. |wszechnego pokoju 1 bezpie- 

3) pakt północno - atlantyc- | czeństwa  międzynarodoweg 
ki pozostaje w sprzeczności zji przyczyniały się do wzmoc- 
układem między Wielką Bry-j nienia Organizacji Narodów 
tanią a Związkiem Radziec- | Zjednoczonych. 


skich. 

Mimo to art. 5 paktu pół- 
nocno - atlantyckiego prze- 
widuje zastosowanie przez u- 
czestników paktu siły zbroj | 


Wielkie osiągnięcia Związku Samopomocy Chłopskiej 


Bilans czteroletniego dorobku przoduiącej organizacii wiejskiej 
w związku ze zbliżającym się Ill Krajowym Zjazdem 


WARSZAWA (PAP). W |niczego z elementów reakcyjno-|jąc 67 tys. osób. 
związku ze zbliżającym się III | mikołajczykowskich, szeregi| Praca aparatu szkoleniowego 


1 Związek Radziecki demaskuje 
. agresywny charakter paktu atlantyckiego 


Jutro ma być podpisany w Waszyngtonie najbardziej cy- 
miczny dokument, jaki imperialiścj zdołali wymyśleć vo me 
kończeniu drugiej wojny światowej, pakt agresji, pakt prze- 
ciwko współpracy mi rodowej — pakt północho - atlen 
tycki. Już przybyli do Stanów Zjednoczonych autorzy i klien 
ci tego paktu, już nanełniono atramentem pióra, którymi bę- 
dzie ten haniebny dokument podpisany. 

Ostatniego dnia marca, a więc na cztery dni przed pod- 
pisaniem paktu Rząd Radziecki raz jeszcze zwrócił się do 
Rządu Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji, 
państw Beneluxu i Kanady. W spokojnej i rzeczowej ana- 
lizie neta udowadnia niezbicie agresywny charakter paktu, 
oraz jego sprzeczności z Kartą Narodów Zjednocz, i nukła- 
dami, zawartymi między ZSRR a Wielką Brytanią, Francją 
i Stanami Zjednoczonymi. 

Przez długie tygodnie prasa i radio państw obozu impe- 
riaiistycznego usiłowały dowieść, że pakt atlantycki ma cha- 
rakter obronny i jest zgodny z postanowieniami Karty Na- 
rodów Zjednoczonych. Pozostającym na usługach agresii 
dziennikarzom udało ste dowieś ć jedynie, że dysponują piórem 
elastycznym i słowami, które potrafią kłamać myślom. Wie- 
łostronny charakter nsładu, „regionalizm“, który z Włoch 
i Portugalii czyni państwa północno - atlantyckie, ignoro- 
wanie możliwości ponownej agresji niemieckiej, wciągnięcie 
do paktu państw nie należących do ONZ i postanowienia za- 
strzeżone zgodnie z Kartą Narodów Zjednoczonych — do 
kompetencji Rady Bezpieczeństwa, mówią ponad wszelką 
watpliwość o prawdziwych zamiarach antorów paktu, za- 
miarach, które nie mają nic wspólnego z zasadą obronności 
ani z zasadą zbiorowego bezpieczeństwa, 

Kierunek agresji również nie może wzbudzić wątpitwo- 
ści. Zarówno fakt wyłączenia z układu Związku Radzieckie- 
go, jak i głośne już oświedczenia polityków I publicystów 
obozu imperialistycznego mówią wyraźnie, że pakt ma cha- 
rakter agresywny i skierowany jest przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej. Na tej samej 
linii leży zwiększanie wszelkiego rodzaju sił zbrojnych, gro 
madzenie bomb atomowych, powołanie sztabu w Fontałne- 
bleau it. d. : 

Stwierdzeniu tych wszystkich niewątpliwych faktów po- 
święcone są ostatnie noty Rządu Radzieckiego. Fakty te po- 
twierdzają całkowicie treść deklaracji radzieckiego M. S. Z. 
z dn. 29 stycznia r. b. Nie przemawiają one do rozumu tych 
polityków, którym podobnie, jak Hitlerowi roją się sny o he- 
gemonii śwłatowej, wyrażają jednak bezpośrednio myśli 
i uczucia setek milionów ludzi, miłujących pokój. 

Z drią na dzień potężnieje światowy ruch pokejn. Obroń 
cy pokoju przekonują się coraz bardziej o swej wielkiej sile 
i wiedzą, że siła ich może sparaliżować matactwa i knówa- 
nia podżegaczy wojennych, a polityków, którzy opracowali, 
lub podpisują pakty agresji zmieść z powierzchni życia poli- 
tycznego, jak brudna pianę z czystej wody. 


Twórczy wysiłek polskich inżynierów 


poświęcony odbudowie kraju 
Ogólnocolski zjazd inżynierów I techników budowlanych w Katowieach 


Krajowym Zjazdem ZSCh, se- ZSCh zmierzała w kierunku 
kretarz generalny Związku, pos. 
M. Bodalski, w wywiadzie ud 
kiclonym przedstawicielowi Pol- 
skiej Agencji Prasowej (PAP) 
podsumował najważniejsze osią 
gnięcia ZSCh w okrese cztero- 
letniej jego działalności. 

Związek Samopomocy Chłop- 
skiej powołany został do życia 
przez Kongres Chłopski, odbyty 
w dnach 30 i 31 grudnia 1944 
roku w Lublinie. 

Na początku 1946 roku ZSCh 
zrzeszał 611.972 członków, zor 
ganizowanych w 18,449 zarzą- 
dach gromadzkich 1 w 2.554 
zarządach gmińnych. 

Po oczyszczeniu aparatu rol- 


ELLLER TLEL MWK 


Komunikaty 


Związek Zawodowy, 


i Artykułów Technicznych 
wiadamia, 


nia br. o godz. 9-ej 


Oddział 
Nr 4 Jedwabniczo-Galantery jny 
za-|i Kultury KW PZPR w Łodzi 
że w dniu 3 kwiet- 
w sall 


a * + 


Wydział Propagandy, Oświaty 


zawiadamia, że w poniedziałek, 
dnia 4 kwietnia o godz. S-ej w 


OKZZ ul. Traugutta 18, odbę-| świetlicy, odbedzie się odprawa 


dzie się plenarne zebranie Rad 
mężów zaufania, 


Zakładowych, 


instruktorów Propagandy przy 


Komitetach Powiatowych i Miej 


Komisji przy Radach Zakłado-|skich PZPR. 


wych, oraz 


przewodniczących 


Obecność obowiązkowa. 


Związku szybko wzrastają. Na 
dzień 1.1. 1948 roku zarządów 
gromadzkich “jest ` już 24.553, 
gminnych 3.090, oraz 913.708 
członków. 

Obecnie ZSCh ma zorganizo- 
wanych: 30.222 kola gromadz- 
kie, 3.207 zarządów gminnych, 
oraz zarządy we wszystk'eh po 
wiatach i województwach. 

ZSCh rozpoczął organizowa- 
nie spółdzielczych ośrodków ma 
szynowych, które rozwinęła póź 
niej Centrala Rolnicza Spółdzie! 
ni „Samopomoc Chłopska". 

Innym ważnym osiągnięciem 
ZSCh w dziedzinie gospadar- 
czej jesi organizacja zrzeszeń 
branżowych. Obecnie przy ich 
organzowaniu główny nacisk 
kładzie się na zrzeszanie się w 
nich mało i średniorolnych chło 
pów oparcie sę na groma- 


dzie. 
Bardzo ważnym _ zadaniem 
ZSCh jest praca kulturalno- 


oświatowa Í szkolenie nowych 


kadr pracowniczych. pa 
Związek zajął sę rówmeż or 
ganizowaniem ludowych zespo- 
łów sportowych, których obec- 
nie działa na wsi 1.950 zrzesza 


RATOWICE (PAP), —W dn.|do światowego ruchu w obronie 
Si marca br. rozpoczęły się. w jpokoju. 
Ratowicach trzydniowe obrady | 
delegatów Polskiego Związku 
Iużynierów i Techników budow- 


właśc'wego przygotowania pra- 
cowników, zarówno pod wzglę- 
dem fachowym, fak i ideologicz 
nym. Ogółem na różnego rodza 
ju kursach, zorganizowanych 


Szczególnie my inżynierowie i 
technicy budownictwa — czyta 
my m, in. w rezolicji — któ- 


Wszystkim, którzy okazali nam tyle przyjaź- 
ni i życzliwości po stracie naszego synka 


ANDRZEJA 


składamy ta drogą najserdeczniejsze wyrazy 


w latach 1946—1948, przeszkolo BIENE CROA cały twórczy wysilek po. 
ności kulfuraino -oświatowej paļct™ie wygłosił wicepremier Pie-jska pawałnicę — ojczyzny — Z 
Żywą działalność  rożwinąl|dania, które stoją przed polski-jrów wojennych'*. 
dyń. których obecnie jest oko-| miego budownictwa. 
cja chłopska, reprezentująca in-|P'zez Prof. inż. dr, Rzeczykow- niśter s, raw zagranicznych Zy- 
jusz chłopsko-robotniczy  speł.jfwistowy, włączając się wespóijsnwio p. Arthur Joseph Ale 
polskiej, przyczyniając się do 
turalne go. 
dania, jakie stoją obecnie przed wogeności * 


nych zostało 12.192  pracowni- Obszerny referat o plano- dziełu odbudowy na 
ków. Wytyczne nowej  działal-| 57% oszczędzaniu w budówni: |szej zniszczonej przez faszystow 
wsi znajda szczególny wyraz w |kraj obnrzeniem obserwujemy Wwzma- 
obradach Kongresu. Mówca wskazał na cele i ża-|gające się usiłowania agreso- 
Związek- wśród kobiet wiejskichimi inżynierami i technikami w 
organizując je w kołach gospojzakresie planowego, szybkiego i 
ło 10 tys. > Zebrani z entuzjazmem przy- Przyjęcia w MSZ 
ZSCh, jaka masowa organiza jęli tekst rezolucji, wniesionej] WARSZAWA (PAP). — Mis 
teresy biednych i średniozamoż-|5EIe80, w której potępiają z4:jgmunt Modzelewski przyjął w 
nych chłopów, w oparciu o so-| 37 imperialistów na pokó;jdniu 1 bm. posła Belgii w War 
nit w okrese swej 4-letniej dzin|? SBł% klssę pracującą Polskilxis Wauters z pierwszą wizytą. 
łalności wielką rolę w życiu ws) 
podnies'enia Jej poziomu poli- 
tycznego, gospodarczego i kule 
Te ogromne os'agnięcia dają 
gwarancję, że nowe wielkie za- 
Związkiem, zostaną  niewątp!:- 
wie w pełni wykonane. 


AU « 


Komisji Kobiet. 


z R W oO zo 


w. Ażaiew 102 


Daleko od Moskwy 


— Zapisuj Alosza: karbidu mało, tak samo elektro- 
dów. Bitumu nie ma zupełnie, — wyliczał Beridze. 

Aleksy pisał i lewą rozcierał tłuszcz na policzkach. - 

Rogow siedział na boku z rękoma wsuniętymi głębo- 
ko do rękawów. 

Za oknami było już ciemno, gdy wszedł Poliszczuk. Za 
nim wtargnęła grupa szoferów — zdrowych chłopów 
o czerwonych policzkach w kożuszkach i walenkach. Za- 
pełnili biuro w którym zapachniało benzyną. 

— Siadajcie, towarzysze automobiliści — zapropono- 
wał Rogow dobrodusznie — nastrój jego wyraźnie się 
zmienił. 

Na tym zebraniu nie było przemówień, o wszystkim 
decydowało się szybko. Rogow trzymał przed sobą ra- 
porcik, podany mu przez Poliszczuka i wołał: 

— Szofer Sołncew! Trzy kursy, dziewięć rur! Sześć 
dowiózł, a trzy rzucił na dziewiętnastym kilometrze? To 
znaczy, że ty dałeś Smorczokowi zobowiązania, a kto je 
będzie wypełniał? 

Sołncew wstał i odwracając oczy mówił: 

— Starałem się jak najlepiej, a jednakże zjechałem 
do rowu. Nie wiem po prostu w jaki sposób mam wozić 
te przeklęte rury! Myślałem o tym, że może na przy- 
czepce należy belki podpierające rurv ustawić niżej, 
ażeby lepiej się trzymały. 


— Poliszczuk zapisuj propozycje — zaproponował Ro- 
gow. — Przyczepkę obejrzymy, a na jutro Sołncew wy- 
znaczamy ci normę — dwanaście rur — trzy dzisiejsze 
i dziewięć jutrzejszych. Nie widzę innego wyjścia. Uwa- 
żaj ażebyś nie dociągnął w ten sposób do setki. 

Sołncew uśmiechnął się, spojrzał na towarzyszy. Ci 
także uśmiechali się — widać było, że są przyzwycza- 
jeni do Rogowa i że lubią go. Szoferzy wstawali jeden 
za drugim i dawali krótkie sprawozdania. Rogow robił 
im wyrzuty, kłócił się z nimi i dowodził. Wreszcie za- 
czął dawać przykłady przekonywujące i zrozumiałe: 

— Szofer Machow! Trzy kursy, dwanaście rur, wszy- 
stkie na miejscu. Opowiedz Machow tym fajtłapom, jak 
należy rozwozić rury. Po cztery rury tak, ażeby się wszy- 
stkie okazały na miejscu. 

— To jest sekret — powiedział Machow i spojrzał na 
Kowszowa, jak gdyby uprzedzając go. — Niech sami 
myślą, nie mam zamiaru ich w tym wyręczać! 

— Sekret? — roześmiał się Rogow. — U nas teraz zja- 
wii się prywatny przedsiębiorca, indywidualista! Nie- 
ckaj ci się przyjrzę, nie często spotykam takich w na- 
szym kraju. Czy nie przyjechałeś czasem z Ameryki? 

— Nie obrażaj mnie towarzyszu Rogow. Moją ojczy- 
zną jest — Błagowieszczeńsk. 

— To znaczy, że nie chcesz nam wyjawić swojej ta- 
jemnicy. 

— Nie — spokojnie odpowiedział Machow. 

— Jak sobie życzysz. Ale obejdziemy Sie. 
się tylko, że będzie ci wstyd. 

— Nie szkodzi, przeżyję to jakoś!... 


Obawiam 


j paea | wyjaśnił szoferam pomysł rozwożenia rur „do 
siebie”. 

Nie skończył jeszcze mówić, a wszyscy zaczęli Szu- 
mieć. Propozycja przypadła do gustu, szoferzy od razu 
ocenili jej zalety. 

— fTowarzyszu Rogow, wprowadzajcie już od jutra 
ten sposób! — krzyknął Sołncew. 

— Oczywiście — zgodził się Rogow. Spojrzał na Alek- 
sego i ten zauważył w jego spojrzeniu aprobatę. — Do 
waszej propozycji towarzyszu Kowszow dodamy jeszcze, 
że byłoby pożądane wyznaczyć na końcowym punkcie 
dla przybywających coś w rodzaju premii. Przywieź 
szoferze rury na miejsce — a otrzymasz nagrodę! 

— Szklaneczkę wódki! — krzyknął ktoś. 

— Ech, ty pijaku! — zawołał w odpowiedzi Rogow. 
— A jeżeli was tam przywita dziewczyna z filiżanką 
gorącej kawy, kanapkami i paczką papierosów — czy 
to się wam nie podoba? 

— Owszem, podoba się. Trzymamy za słowo! — 
wiedział Machow. á E 

,— Ach, to pan, panie indywidualisto? — spojrzał na 
niego Rogow. — Żapomniałem o was w ogóle. Wydał 
się więc wasz sekret? I już nie jest więcej nikomu po- 
trzebny! Czy nie jest wam żal? 

— Nie! — szczerze powiedział Machow, 

— Od jutra wprowadzimy rozwożenie rur według me- 
tody inżyniera Kowszowa — powiedział Rogow da 
Poliszczuka. — Dziś opracujemy z Przybytkowym cały 
system ruchu oraz obliczenia. a 

— Zgoda! — powiedział Paliszczuk, i 

©. c. n) 
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* obowiązków. 


Nr. n | , Str. 8 
Budżet poprawy bytu mas pracujących 


Budżet na rok 1949, nad któ 
rym toczyła Się dyskusja w 
Sejmie, jest budżetem twór- 
czym, budżetem odpowiadają- 
cym zadaniom i potrzebom ży 
ciowym mas pracujących. 
Stwierdził to tow. Popiel o- 
twierając debatę budżetową. 

Szczególnie ważną cechą 
budżetu jest, iż mimo wiel- 
kich zadań, jakie przed nami 
stoją w dziedzinie budownic- 
twa, budżet nasz jest budże- 
tem zrównoważonym. A uwa- 
za jaką poświęcamy finanso- 
wej i gospodarczej działalno- 
ści w każdej dziedzinie życia, 
przyczyni się do tego, że ani 
jeden grosz z majątku publicz 


nego nie zostanie zmarnotra- 


wiony. 

Na podkreślenie zasługuje 
też troska w budżecie o popra 
wę bytu mas pracujących — 
o powiększenie wydatków A 
opiekę społeczną i zdrowie, na 


fundusz socjalny i wczasy, na 
kulturę i oświatę. Niewątpli- 
wie podwyżki na te cele mają 
swoją wymowę. ` 

Tow. Rapaczyński, poświę- 
cając swoje przemówienie na 
szej polityce finansowej i cha 
rakterystyce zaplanowanych 
na rok 1949 inwestycji stwier 
dził, że nasze wydatki bieżą- 
ce wzrastają w 1949 roku do 
328 miliardów czyli o 11 proc. 
gdy wzrost wydatków inwe- 
stycyjnych wynosi 39 proc. (ze 
197 w r. ub. do 280 miliardów 
w r. b.). Oznacza to, że czyni- 
my poważny krok na drodze 
do wyrównania zacofania go- 
spodarczego kraju. Co więcej 
wydatki na inwestycje są po 
raz pierwszy włączone do ogól 
nego budżetu. Jest to dowo- 
dem, iż nakłady inwestycyjne 
pokrywamy z bieżących docho 
dów budżetowych, bez zadłu- 
żania się na przyszłość, 


Czeka nas niewątpliwie wiel 
ki wysiłek wykonania zamie- 
rzeń budżetowych. Jest on 
możliwy do osiągnięcia dzięki 
przeprowadzonym w Polsce re 
formom społecznym 1 ekono- 
micznym, które wyzwoliły 
twórczą energię narodu pol- 
skiego i stały się bodźcem dla 
najszerszych mas pracujących 
do zdwojenia wysiłków w budo 
wie Polski sprawiedliwości spo 
łecznej, Polski dającej swój 
wkład w umacnianie dzieła 
pokoju i postępu Iudzkości. 

Przemawiali też z oz) 
sejmowej inni członkowie Klu 


bu Poselskiego PZPR, tow. 
tow.: Kłuszyńska, Kuroczko i 
Nieszporek, analizując budże- 
ty poszczególnych ministerstw 
i śledząc w pozycjach wydat- 
ków i wpływów, jak praca 
każdego resortu służy naszej 
walce o budowę ustroju spra- 
wiedliwości społecznej i zaspo 
kojeniu potrzeb mas pracują- 
cych miast i wsi. 

Sesja budżetowa zakończo- 
na, Dziś już stajemy wszyscy 
do dzieła realizacji nowych 
ambitnych zadań, jakie przed 
nami stawia budżet na 1949, 
rok, E. P. 


Przegląd prasy stołecznej 
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Qkupacyjne i obecne grzechy hierarchii kościelnej 


Krystyna Dąbrowska w „TRY 
BUNIE LUDU*'* kreśli na pod. 
stawie dokumentów sylwetkę 
ks,  Btanisława Adamskiego, 
obecnego biskupa Diecezji Ka- 
towickiej. Wśród wielu kompro. 
mitujących duchownego faktów 
znajdujemy co następuje: 

Znalazłam ulotkę, którę ks. 

Bielok „Pfarrer von Pless'', 

bo tak się to wtedy nazywa- 

ło, odczytywał z ambony W 

dniu 13 września 1939 roku 

swoim  parafianom. Odezwa 
zaczynała się od słów: 

„Liebe Christen‘, a tłuma. 

czona na polski brzmiała jak 

następuje: 

„Niezmiernie dużo bólu i 
nieszczęścia spadło w ostat- 
nich dniach na nasze gminy. 


Każdy członek Związku Zawodowego w Łodzi 
członkiem Powszechnej Spółdzielni Spożywców! 


501 nowych sklepów detalicznych — 10 tanich radłodajni otwartych będzie w tym roku 
stosunek do spółdzielczości, rzu- | gospodyniom domu, i dać moż- 


ków Zawodowych w listopadzie 
1945 r. określił wyraźnie swój 


Ri asi korespondenci fabryczni Pisza 


Mimo, że współpraca między 
dyrekcja, Radą Zaklądową i ak- 
tywem partyjnym na naszych zą 
kładach układa się dobrze, jed- 
nakże mamy jeszcze bardzo wie 
le do naprawy tak po linii wy- 
chowania społecznego, jak i po 
linii zawodowej. Największym 
bodaj złem na naszych  zakła- 
dach jest niewłaściwy stosunek 
niektórych majstrów do swych 
Biernością swoją 
przyczyniają się oni do długich 
pastai, które w tym miesiącu 
przekraczają 12 proc. wrzeciona 
godzin, co powoduje zmniejsze 


„nie się zarobków robotników | 
4 ma ogromny wpływ na podrażejduże sukcesy w produkcji. Mra- 


nte -wyprodukowanych towarów. 


Bierność ta przyczynia się rów 
nież do marnotrawienia czasu, 
surowca i narzędzi produkcji, 
wywolując rozgoryczenie wśród 
robotników. 

Poza tym ponosimy strały w 
zużyciu węgla spowodowane nie 
dostateczną ilością  dokładnycn 
zaworów parowych. Brak mosią 
dzu na grzybki i gniazdka oraz 
brak pakunków, szczególnie zaś 
gumowych, naraża nas ną stra- 
ty pary * przerwy w produkcji, 

Poza tymi ujemnymi mamy 
na naszych zakładach wiele do- 
datnich stron. 

Od zmiany dyrekcji notujemy 


nowicie: w [II kwartale 1948 r. 


Złe i dobre strony PZPB Nr 6 | 


nie przekroczyliśmy 70 procent 


planu, a obecnie na  przędzalni 
średnioprzędnej wykonywujemy 


już ponad 102 procent, w tym 
primy ponad 80 proc., braki zaś 
spadły do 1 proc. Nieobecność 
w pracy zmniejszyła się sied- 
miokrotnie, a spóźnienia i przed 
wczesne wychodzenia należą do 
rzadkości. 

Mamy nadzieję, że zobowiąza 
nia podjęte na zebraniu załogi 
pobudzą biernych do intensyw- 
nej pracy i 6-ka bawełniana wy 
sumie się na czoło w produkcji 
i oszczędności. 

Korespondent fabryczny 
PZPB No6 
F. Donder 


| Zakładu Mechaniczne im. Sirzelczyka | 


Wśród zakładów mechanicz- 
nych istniejących na terenie 
Łodzi prym dzierży  niewątpli- 
wie fabryka im. J. Strzełczyka. 
Jest to zakład mogący poszczy 
cić się wysoką jakością produk 
cji i dobrym tempem pracy. 

Najdobitniejszym tego dowo- 
dem jest miesiąc styczeń. W cią 
gu tego właśnie miesiąca odlew 
nia nasza osiągnęła rekord w 
dziedzinie odlewów, przekraczą- 


A: partyjny w Konte- 
tach Dzielnicowych i Powia 
towych jak również aktywiści z 
fabryk, gmin i gromad otrzy- 
mali przed kilku dniami drugi 
numer organu KC PZPR, „Życie 
Partii, które mimo krótkiego 
czasu swojego istnienia stało się 
już nieodzownym przewodni- 
kiem w pracy organizacyjnej 
aktywistów partyjnych. działają 
cych bądź ta w Środowisku ro- 
bofniczym, badź też wiejskim. 

Nowy numer „Życia Parti" 
zawiera szereg artykułów i ma- 
teriałów, poświęconych zagad- 
nieniu realizacji sojuszu robotni 
czo-chłopskiego i nowych form 
tego sojuszu. Na czoło wysuwają 
się tu zamieszczone w numerze 
obszerne wyjątki z referatu tow. 
Zambrowskiego, poświęconego 
zagadnieniu łączności załóg ła- 
brycznych ze wsią. Tow. Zam- 
brówski zwraca uwagę- na szcze 
gólną cechę  charakterystyczną 
łacznośc. ze wsią: na bezpośred 
niość Kontaktu fabryk ze wsią. 
„Forma ta oznacza... podniesie- 
nie na wyższy poziom metod, 
stosowanych w okresie refor- 
my rolnej, kiedy kontakt klasy 
robotniczej ze wsią — przy ca= 
łej swej głębokiej rewo!ucyjno- 
ści — był raczej doraźny. Na- 
sza nowa forma sojuszu nie tyl 
ko opiera s'ẹ na bezpośredniej 
łączności fabryk ze wsią, lecz 
zakłada. że łączność ta będzie 
stała i systematyczna”. , 


Analizując na konkretnych 
przykładach dotychczasowe do- 
świadczenie akcji łączność: _za 
wsią, tow. Zambrowski zwraca 
uwagę, że „na skutek braku wła 
ściwego nastawienia ekip 1 do- 
statecznego powiązania z miej- 
scową (wiejską) organizacją 


jąc poziom przedwojenny pro- 
dukcji. W ciągu lutego wykona 
śmy szereg nowych odiewów. 

Jest to ogromny sukces na- 
szej załogi. wśród której pra- 
cuja starzy, wytrawni robotni- 
cy, zatrudnieni u nas od kilku- 
nastu. a nawet kilkudziesięciu 
lat. Niedawno uczciliśmy na- 
szych weteranów pracy, tow. 
tow. Rychlickiego Franciszka z 


montażu, Andrzejaka Henryka; 
Kocika Jana i Rozporę Jana z 
odlewni. Do jubilatów serdecz- 
nie przemówił wówczas dyrek- 
tor techniczny, tow. Jung, wrę 
czając im dobrze zasłużone pre 
mie pieniężne, 


Korespondent „Grosu“ 


S. K. 


I-szy w Polsce Kongres ZE] 


cając hasło — „Każdy członek 
Związku Zawodowego — człon- 
kiem Spółdzielni“, Obecnie Kom 
sja Ceniralnś Związków Zawodo 
wych w porozumeniu z Centra- 
lą Spółdzielni Spożywców. „Spo- 
lem“ przeprowadza w. całej Por- 
sce akcję, mającą na celu osta- 
teczną realizację tego Hasta. 
Jakkolwiek w Łodzi, w mieście 
robotniczym, liczba członków Po 
wszechnej Spóldzelni Spożyw- 
ców przekracza już 165.000, jed 
nakże ta liczba nie obejmuje 
jeszcze wszystkich ludzi pracy. 


Ponieważ Związki Zawodowe 
w Łodzi liczą 270.000 członków. 
należy spodziewać się, że akcja 
Związków Zawodowych przyspo 
rzy Powsz. Spółdzielni Spożyw- 
ców w Łodzi wielu nowych człon 
ków. Liczba ich powinna prze- 
kroczyć — 200.000. 


Z wzrostem członków wzrasta 
ją też i obowiązki PSS w kle- 
tunku należytego zaopatrzenia 
tej dużej armii świata pracy 0* 
raz takiego rozszerzenia sieci 
placówek handlu detalicznego, by 
mogły obsiużyć przede wszyst- 
kim robotnicze peryferie. W po- 
równaniu do stanu placówek han 
dlu detalicznego w dniu | stycz 
nia 1949 r. — 441, PSS planuję 
do dnia 31.12. 49 r. doprowa- 
dzić [czbę tych placówek do 
9432, tj. uruchomić w roku bieżą 
cym 501 nowych placówek han- 
dlu detalicznego, 

Placówki te otwarte bedą 
przede wszystkim w  odlegle|- 
szych dzielnicach miasta. . 


Aby ułatwić pracę kobietom, 


Jakie są cele aicji łączności ze wsią 
„Zycie Partii“ Nr 2, kwiecieñ 1949 r. 


partyjną, nie rozumiejąc. że poli 
tycznym celem akcji łączności 
jest przede wszystkim rozbudze 
nie aktywności samych chłopów, 
niektóre fabryki prześcigają się 
w jednostronnej materialnej po- 
mocy dlą wsi, nie myśląc o tym, 
jak wprząc samą wieś do współ 
pracy“. 

W dalszym ciągu referatu tow. 
Zambrowski oświadcza: 


„Nie wolno w akcji łączności 
tracić z oczu jej celów politycz 
nych: 1) zdobycie dla klasy ro- 
botniczej zaufania i autorytetu 
politycznego zarówno w spra- 
wach politycznych, gospodar- 
czych, jak we wszystkich in- 
nych. 2) organizowanie i pod- 
noszenie świadomości mas chłop 
skich, izolacja polityczna kapita 
listów wiejskich i innych sił re- 
akcyjnych. Dlatego też co by 
ekipa robotnicza nie robiła, czy 
remont ośrodka maszynowego, 
czy lutowanie garnków, czy też 
występ artystyczny, musi to być 
połączone z pewną pracą poll- 
tyczną i organizacyjną, zw'ąza- 
ną z zagadnieniami wiejskimi i 
wzmacn'ającą nasze siły na wsi. 


Nie jast rzeczą przypadku, że 
ruch zaczyna się od ośrodków 
maszynowych. Ośrodek maszyno 
wy to ognisko postępu na wsi I 
słusznie klasa robotnicza, zaczy 
nając żywiołowo swój ruch łącz 
ności ze wsią, właśn'e to ogni- 
sko postanowiła. uregulować | 
rozwinąć. Ale trzeba sobie zdać 
sprawę, Że to jest tylko jedna 
forma, o którą trzeba się zaha- 


czać, lecz nie wolno się w n'ej| moc 


zasklepiać. 

Mamy w fabrykach orkiestrry 
i selk: zespołów amatorskich. Ta 
ki zespół amatorski lub orkie- 
stra mają nieraz szersze możli- 
wości zainteresowania większej 
grupy ludności wiejskiej, niż re 
mont w ośrodku maszynowym. 

Pomoc w zaopatrywaniu świe- 
tlicy, pomoc w działalności spół 
dzielni gminnej, filli gromadz- 
kiej, pomoc polityczna i organi 
zacyjna. Podkreślamy: pomoc — 
nie robienie za wieś, odpowied- 
nie rozpoznanie terenu, stwier- 
dzenie co tam można zrobić siła 
mi wsi i jaka jest potrzebna po 
moc dła powodzenia podjętej ini 
cjałtywy i uaktywnienia chłopa” 
— oto właściwe zadanie akcji 
łączności. 

Fabryka, która ma łączność 
ze wsią może w ciągu roku 20 
razy wysłać łam swoją ekipę. 
W ramach tych wyjazdów moż- 
na sobie opracować cały plan 
działania + w tym planie może 
się znaleźć raz referat np. o 
przyjaźni polsko-radzieckiej, raz 
można sprowadzić _ jakiegoś 
prawnika, który udzieli chłopom 
porad (a wiadomo, że chłopi 
zawsze się interesują poradaml 
prawnymi) itp. 

Ważne jest  organizowan:z 
wzajemnych odwiedzin. Trzeba 
pokazać chłopom fabrykę; una- 
oczni to im siłę klasy robotni- 
czej, nauczy ocenić tę siłę i v- 
fać jej, 

Trzeba wreszcie planować w 
|całej tej akcji współpracę i po- 


dia 
wiejskiej, ze strony 
organizacji partyjnej”. 

Jak gdyby ilustrację stosowa- 
nia w praktyce tych wskazań 
stanowi zamieszczony w Aumie- 
rze list towarzyszy z Huty Ban 
kowej (woj. ślasko-dąbrowskie), 
którzy nawiązali łączność z dwo 
ma osiediam: wiejskimi: 

„..po przyjeździe do gminy 
przekonaliśmy się, że to nie bę- 
dzie tylko „opieka“. z naszej 
strony, ale raczej współpraca, w 
której pomoc ze strony huty bę 
dzie stanowiła bodziec do pchnię 
cia naprzód pracy na terenie Wo 
łoczyna i okolic wiejskich f to 
nie tylko w ośrodku maszyno= 
wym, ale również w dziedzinie 
zagadnień społecznych, politycz= 
nych i kulturalnych". 

„Występ zorganizowany przez 
nasz zespół w Wołoczynie pobu 
dził tamtejszych towarzyszy do 
organizowania własnego teatru. 
Pomogliśmy im urządzić scenę 
i obecnie przy pomocy organiza 
cji partyjnej i rady gminnej, for 
mują w Wołoczynie własny ze- 
spół artystyczny”. 

»=«Towarzysze z Wierzbic za- 
proponowali, że wieś się „zre- 
wanżuje* i przyśle swój zespół 
amatorski do naszej Huty. Przy 
jechało 28 chłopów-amatorów a 
z nimi delegaci ZMP i ŚL. Przed 
stawienie, jakie urządzili dla na 
szej załogi, przemów'enią towa- 
rzyszy z Huty i przedstawicieli 
delegacji chłopskiej oraz dwu- 
dniowy jej pobyt w naszym za- 
kładzie — były doskonałym Środ 


partyjnej organizacji 
fabrycznej 


boig 


ność ludziom pracy otrzymania 
pełnowarłościowych posiłków po 
cenie godziwej, PSS pane 
otwarcie w roku bieżącym 10-ciu 
tanich jadłodajni, rozrzuconych 
po całej Łodzi. 


Chcąc umożliwić szerokim ma 
som robotniczym zapisane się 
na członków Spółdzielni, PSS 
postanowiła ze względu na moż 
liwości finansowe robotnika 
przyjmować wpłaty na udział w 
kwocie od 100 — 250 zł Wp- 
sowe wynosi zł. 50. 


PSS dąży do tego, by nad każ 
dym sklepem sprawowali op'ekę 
i kontrolę społeczną członkowie 
Spółdzielni za _ pośrednictwem 
swojego organu, którym jest Ko 
mitet Skiepowy. 


W lutym zostały wybrane no 
we Komitety Sklepowe w liczbie 
448. Skład Komitetów, obejmują 
cy przede wszystkim gospodynie 
domu, i przedstawicieli Ligi Ko 
biet 1 Związków Zawodowych, 
gwarantuje, że weszli do Komi 
tetów ludzie, najsilniej powiąza- 
Mi z PSS, ludzie, którym dobro 
robotnika i dobro Spółdzielni le- 
ży na sercu. Przedstawiciele 
wiec Związków Zawodowych, 
członkowie Komitetów Sklzpo- 
wych, mają szerokie pole do 
działania przez uświadamianie 
członków PSS, oddziaływanie na 
sprawność i właściwe podejście 
do kupujących obsługi sklepo- 
wej, posiadanie przez sklep od- 
powiedniego asortymentu towa- 
rów * sprawowanie kontroli spo 
łecznej. 

—o— 
kiem spopularyzowania wśród 
naszych hutników tej akcji. 

Przekonaliśmy się, że będzie 
można w Wołoczynie znaleźć to 
warzyszy, którzy dalej będą czu 
wali nad stanem maszyn. Jesz- 
cze przez pewien czas nasza 
grupa pomoże w pracach remon 
towych, ale robotę tę przejmą 
następie miejscowi ludzie, któ- 
rzy -pozostaną z nami w stałej 
łączności. Ta perspektywa po- 
zwala nam już teraz nastawić 
się w dużym stopniu na okaza- 
nie towarzyszom pomocy w ich 
pracy politycznej”, 

Szereg dalszych materiałów w 
numerze poświęconych jest pra- 
cy naszych organizacji  partyj- 
nych na wsi. Są to artykuły 
tow. Banasia z Tczewa. („Jak 
wyobrażam sobie pracę z Komi 
tetami Gminnym“), tow. tow. 
Lewi i Barczyka z Wrocławia i 
Jeleniej Góry, tow. Kraszewskie 
go o „Ludziach naszej parti w 
majątku PGR*, tow. Gieło (Wro 
cław) „Chłopi Mieroszowa dla 
górników. Wałbrzycha”, zaś pod 
sumowaniem I turnusu sekreta- 
rzy Komitetów Gminnych w 
szkolach wojewódzkich zajmuje 
się tow, Druker. 

W numerze znajdujemy rów- 
nież artykuł tow. Blinowsk'ego 
o zadaniach fabrycznych organi- 
zacji partyjnych w walce o przed 
terminowe wykonanie planu i w 
akcji oszczędnościowej i dalszy 
ciąg artykułu tow. Granas o u- 
prawnieniach podstawowej orga- 
nizącji partyjnej. 


Najpilniejszym naszym zadsm 
niem obecnie jest łagodzić ł 
pomóc, Zgodnie ze wskazania- 
mi naszego przewielebnego bia 
skupa i po porozumieniu się z 
Panem Starostą (mit dem Lan 
drat), stosujemy do wszyste 
kich następującą odezwę. Mia 
li- chrześcijanie, współpracuj- 
cie uczciwie z władzajni niea 
mieckimi. Dopiłnujecie jak do- 
brzy chrześcijanie i obywatea 
le wszystkich ustaw i rozpo- 
rządzeń niemieckich władz 
wojskowych i cywilnych, Zaj 
mijeia się spokojnie waszą 
pracą domową. Ufajcie beze 
względnie organom mianowa= 
nym w waszych gminach 
przez władze niemieckie. Mili 
chrześcijanie, słuchajcie przem 
strogi waszych księży, Wtedy 
w naszym kraju rodzinnym 
przyświeci słońce szczęśliwej 
przyszłości. Praeujcie dla tej 
lepszej przyszłości, Wszech- 
mocny starania wasze pobłoa 
gosławi, a teraz do pracy £ 
Bogiem'*. 

Pod odezwą podpisanych 
jest 34 księży, m. in. księża: 
J. Osiewacz, Fr. Dobrowolski, 
Niedziela, Fr. Klizma, Maro- 
ezek, Antoni Plewnia, Gio. 
ziński, A. Nowak, Wojtek, Ja 
nota, J. Wodarz, 

Tekst odezwy przysłany zo 


stał z Kurii Biskupiej ka. 
Adamskiego. 
Ksiądz biskup Adamski 


szedł jednak jeszcza bąrdziej 
Niemcom na rękę.  Zalęcał 
wiernym podpisywanie volks 
listy 1 z własnej inicjatywy 
zniósł w swej diecezji polskie 
nabożeństwa, polskie kazania 
i polskie śpiewy kościelne, 


Jacek Wołowski w „Życiu 
warszawy” * omawia  wszech= 
stronnie sprawę stosunku Kos 
ścioła do Polski Ludowej. Oto 
jakie wnioski wyciąga autor w 
swym obszernym artykule: 


Naród polski, w większośsi 
swej katolicki, jest poza tym 
w dużej części szczerze i głę* 
boko wierzący. 

Kościół — organizacją: nies 
zbędna do nauczania i kulty* 
wowanią wiary — jest 0taa 
czamy opieką i ochroną praw 
Polski Ludowej, a mimó ze 
rwania przez Watykan (poe 
dobno nie bez udziału hierar= 
chii kościelnej w Polsce) kon 
kordatu, korzysta z praw 1 
przywilejów, jakimi nie cieszy 
się kler w wielu krajach Kae 
pitalistycznych, z Francją. W. 
Brytanią, a szezególnie ze St 
Zjednoczonymi A. P. na cza* 
le. 

Te prawa i przywileje, któ 
re są wyrazem opieki i szą* 
cunku, jakimi Polska Ludowa 
otacza uczucia religijne swych 
obywateli, nie uzasadniają 
w żadnym wypadku zachowa» 
nią się części hierarchii i klee 
ru polskiego, Ta większa czy 
mniejsza część za podszeptem 
sprzymierzonych z Państwem 
Watykańskim politycznych 
kół Państwa Watykańskiego 
innych państw  kapitałistycza 
nych lub z własnego natchnie 
nia łamie  bezceremonialnia 
przy każdej okazji prawa Pol- 
ski Ludowej, łamiąc przy tym 
niemniej hezeeremonialnie sz 
reg praw kanonicznych, zakąa 
zujących morderstw, spisków, 
skrytej działalności przeciw 
legalnym władzom  państwo* 
wym. 

Tak być 
będzie. 

W ostatnim oświadczeniu 
Rząd przeciwstawił swój 
punkt widzenia na krecią, nie 
wspólnego z  kultywowaniem 
wiary nie mającą działalność 
części hierarchii i kleru Rząd 
stwierdził, iż dalszy bieg wya 
padków zależeć już będzie wy 
łącznie od postawy hierąrchii 
kościelnej, która przecież nie 

musi słuchać szeptów i pom 
duszezeń kapitalistów z Za- 
chodu i kapitalistów Watyka. 
nu, gdyż zgodnie z nauk 
objawioną i fundamóntaljytik 
prawami Kościoła Katolickier 
go rządzi na powierzonym jej 
obszarze „własną pówagą, nie 
zaś jako delegaci Papieża i 
władza ich jest pasterska i pra 
widłowa'*, 


Niech 


nie może i tak mia 


hierarchia kościelną 


Poza innymi jeszcze małeria-|wypowie się, niech zajmie sta, 


łami czytelnik znajdzie w 
merze uchwałę KC naszej par- 


SEA 


nazwisko, idącnie za podszepta 


tii w sprawie Komitetów Rodzi.|świeta, lecz zą wskazaniami wła 


cielskich. 


a — 


mi ginącego kapitalistycznego 
ściwej Kościołowi  przezornej 
roztropności, 

s 


SIĄ £, cad wać ” = 


Nr. M 
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Kobiety polskie, kobiety kraju, który pierwszy padł ofiarą 

hitlerowskiej nopaści, mają najgłębsze prawo moralne 

protestować przeciw zakusom anglo — amerykańskich 

podżegaczy oraz obowiązek stanąć w pierwszym szeregu 
walczących o utrwalenie pokoju 
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IiLCZYMY O POKO 


Deklaracja Zarządu Gł. Ligi Kobiet piętnuje zakusy imperializmu 
|Kongres Pokoju bardziej je| Ameryce i Anglii, we wszy- 


Dążenia imperialistów an 
glo - amerykańskich do wy- 
wołania zawieruchy woójen- 
nej spotkały się z należy- 
tym odporem że strony lu- 
dów całego świata, Manife- 
stują swą wolę utrzymania 
pókoju masy pracujące 
wszystkich narodów. Obok 
nich w walce o pokój biorą 
udział uczeni, artyści, przo- 
downicy ideowi ludów. Po- 
ważną rolę w ruchu świato- 
wym na rzecz utrzymania 
pokoju odgrywają kobiety. 


W Paryżu ma być zwoła- 
ny Światowy Kongres Zwo- 
lenników Pokoju. Jednym z 
jego inicjatorów jest Świa- 
towa Demokratyczna Fede- 
racja Kobiet. Kobiety pol- 
skie, dla których sprawa po 
kojówego rozwoju stosun- 
ków międzynarodowych jest 
jednym z najważniejszych 
problemów dnia dzisiejsze- 
go, przyłączają się do akcji 
Komitetu Inicjatywy Świato 
wego Kongresu Zwolenni- 
ków Pokoju. $ 


Zarząd Główny Ligi Kö- 
biet skierował pismo do or- 
ganizatorów kongresu, w 
którymm stwierdza, że w imie 
niu miliona kobiet polskich 
zrzeszonych w organizacji 
przyłącza się z całego serca 
do tej akcji. Dalej czytamy: 
„My, kobiety polskie, kobie 
ty kraju, który pierwszy 
stał się ofiarą hitlerowskiej 
napaści, mamy najgłębsze 
prawo moralne protestować 
przeciw zbrodniczym, agre- 
sywnym planom amerykąń- 
skich miliarderów i ich agen 
tów oraz obowiązek stanąć 
w pierwszym szeregu wal- 
z o utrwalenie poko- 
u. 


Nasze doświadczenia wo- 
jenne — to 6 milionów oby- 

ateli polskich, pomordowa 
nych w obozach, zasypanych 
gruzami, spalonych w pie- 
cach krematoriów, rozstrze 
liwanych pod murami wszy 
stkich naszych miast i wsi. 
Nasże doświadczenie — to 
trawą zarosłe rumowiska na 
miejscu domów rodzinnych, 
szkół, uniwersytetów, szpi- 
tali, fabryk. W imię tych 
doświadczeń  opowiadamy 
się nieugięcie za pokojem. 


Wśród wyrzeczeń i ofiar 
niezmiernych,  nadludzkim 
zdawałoby się wysiłkiem na 
nowo wznieśliśmy nasze do 
my, dźwignęliśmy Żż dna 
rzek zatopione mosty, uru- 
chomiliśmy wypalone ög- 
niem hale fabryczne, zalane 
wodą kopalnie i zniszczone 
gmachy uczelni. Nowe za- 
kwitło u nas życie. 

W imię tego odrodzonego 
życia obowiadamy się nieu- 
giecie za pokcjem. Nie dopu 
ścimy, by jeszcze raz oró- 
cić w pogorzeliska rozkwi- 
tające wsie i miasta przy po 
mocy jeszcze bardziej „udo- 
skonalónych''* narzędzi ma- 


sowej zagłady. 3 
Wiemy, że nasz głos obu- 
rzenia, protestu i gniewu 


odpówiada głosóm setek i 
miliomów ludzi na załym 
świecie. We wszystkich kra 
jach świata jednóczą się po- 
tężne siły ludowe, gotowe 
dó walki w obronie pokoju. 
Wiemy, że siły te są dżiś 
już mocniejsze od sił wro- 
gów ludzkości. Przewodzi 
im potężny Związek Radzie 
cki, którego armia przynio- 
sta narodom  uiarzmionym 


przez faszyzm wolność i nie 
podległość. 


|szcze spotęguje 


wolę ludu |stkich krajach świata, stwo 


Deklarację Zarządu Głów |do obrony pokoju, że mobi- |rzy niezłomną opokę, ô Rt5- 
nego Ligi Kobiet kończą na | lizując setki milioqów bojo| rą raz na zawsze rozbiją się 


stępujące słowa: „Nie wąt-|wników pokoju we Francji, | 


złowieszcze zakusy imperia- 


pimy, że paryski Światowy Włoszech, Chinach, Indiach, listów. Pokój zwycięży.” 


Fakty mówią 


Fragment pamiętników Anabelli Bucar 


Ostatnio ukazały się w 
druku pamiętniki Annabelli 
Bucar, pracownicy ambasa- 
dy śmierykańskiej w Mosk- 
wie, w których rózprawia- 
jąc się z imperialistycznymi 
kierownikami polityki ame 
rykańskiej autorka zapozna 
je równocześnie czytelnika 
europejskiego z. obiektywną 
prawdą o ZSRR. Podaje- 
my pońiżej fragment tego 
pamietnika, omawiający ro- 
lę i stanowisko kobiety ra- 
dzieckiej. 

„Informowano mnie stale 
na specjalnych kursach, pro 
wadzonych dla pracowni- 
ków placówek zagranicz 
nych w Departamencie Sta- 
nu i później w ambasadzie, 
że kobiety radzieckie są 
eksploatowane, że zmusza 
się je siłą do pracy w fab 
rykach i przemyśle. A jed- 
nak przekonałam się o tym 
że jedynie w Związku Ra- 
dzieckim kobiety korzysta- 
ją z tych praw co i mężczyź 
ni nie tylko na papierze, ale 
i w praktyce. Jedynie w 
tym kraju kobiety otrzymu 
ją równa płacę za równą 
prace i posiadają faktyczną 
możliwość piastowania naj- 
wyższych godności. Nigdzie 
na świecie nie istnieje tak 
jak w ZSRR otwarta droga 
dla kobiet do wykonywania 
wszelkich zawodów, nigdzie 
też nie ma tylu kobiet le- 
karzy, uczonych, artystów, 
pisarzy i Kobiet, które po- 
śwęciły się zawodom tech- 
niczńnym. 

Zobaczyłam też, że. Rząd 
Radziecki stworzył cały sy- 
stem opieki nad kóbietą mat 
ką i jej dzieckiem. Pozwa- 
Ia to kobiecie na założenie 
rodziny i na pracę zawodo- 


i bezmyślne, jak życie za- 
możnych kobiet Ameryki, 
ani tak ciężkie i twarde, 


przewóz do kliniki położni- |jak żon robotników i farme 


czej. W szpitalu ponoszą 
koszty związane z porodem, 
opłacaniem pożywienia i 
swego pobytu w klinice po- 
łożniczej. Nie są to drobne 
sumy, biorąc przeciętnie, pa 
byt w. klinice położniczej 
kosztował już około 500 do 
larów. 

Setki rozmów, które prze 
prowadziłam z kobietami ra 


dzieckimi nauczyły mnie, że |tężnego państwa społeczno- 
życie ich nie jest tak puste ści socjalistycznej”. 
Å< M a o a a a -ae {| 


Chlubn 


T an 


rów amerykańskich: Kobie- 
ty radzieckie wiedzą, że 
gdziekolwiek pracowałyby, 
w fabryce lub na roli, w biu 
rze lub na wyższej uczelni, 
nigdy praca ich nie jest o- 
biektem wyzysku. Same 
korzystają z owoców swej 
pracy, wnosząc równocześ- 
nie swój trud w budowę po 


EPEE" RA" s 


Wzór matki 


i towarzyszki 


45 lat niestrudzonej ważki i pracy 


Jest mała, drobna, Jej pomarsz 
czona twarz nosi piętno lat, lat 
ciężkiej pracy — a może i nędzy. 
Nie różni się zewnętrznie niczym 
ad tych staruszek, które spotyka 
my codziennie w dużych lub ma 
łych miastach i wsiach, Ale chy- 
ba musi być inna. Dlaczego wszy 
scy witają ją z takim szacunkiem, 
dlaczego ten czy ów z towarzyszy 
zatrzymuje się, pyta, radzi? 

Kim więc jest owa niepozorna 
staruszka, która na_ Konferencji 
Powiatowej w Zduńskiej Woli 
zasiadła w prezydium? 

To najstarsza towarżyszka w 
naszym mieście, najstarsza wie- 
kiem i stażem partyjnym. Nie o- 
puszcza żadnego zebrania, przy 
chodzi zawsze punktualnie, zabie 
ra głos w dyskusji i mało kto 
tak zna prasę partyjną, jak ona. 
To wzorowa towarzyszka — wy- 
jaśnia mi jeden z delegatów. 

I rzeczywiście, tow. Elżbieta 
Adamska winna być przykładem 
dla innych. Ma lat 78, lecz to, 
jej zdaniem nie zwalnia jej od 
żadnych obowiązków. = 

— 45 lat w Partii, droga 


strajki nauczyły mnie wiele, Dla 


|rajki i L do PZPR, więzienia i 


a rywalizacja między Łodzią a Warszawą 


Ema 11:44 paser se: "EH arera NZ ere 


tego swymi doświadczeniami mti 
szę się dzielić z młodszymi towa 
rzyszami. To mój obowiązek! 

A jest czym się dzielić z małod 
szymi towarzyszami, jest czego 
się uczyć. Tow. Adamska — to 
nie tylko dzielna towarzyszka, to 
matka — bohaterka, która wy 
chowała ośmiu synów i jedną 
córkę, która wychowała Seiu te 
warzyszy, 

— Żadnego nie dałam Niem 
com do pracy. Już w 1939 r. prza 
szli przez Bug, wojnę przebywał 
w ZSRR i wraz z Armią Czerwe 
ną wrócili do mnie jako żołnłe 


rze, 


Srebrny krzyż zasługi wsdobł 
stary, zniszczony płaszcz tow 
Adamskiej. 


— To za moje dzieci — odpe 
wiada skromnie, otrzymałam go 
w 1948 r, Jestem już stara, dzie 
ci wychowane, a sama nie mogę 
pracować przy warsztacie, ale my- 
ślę, że jestem jeszcze potrzebna, 

Tak, tow. Adamska — takich; 
jak Wy, będzie nam zawsze po. 
trzeba, dziclnych matek — bojów 
niczek — budujących socjalizm 
w Polsce. . 


Współzawodnictwo 1-Majowe Ligi Kobiet 


W ubiegłym tygodniu Zarząd Grodzki Ligi Kobiet w Ło- 
dzi podpisał ž Zarządem Ligi Kobiet w Warszawie UMOWĘ 


o 


wia przed pracownicami społecznymi 
aktywem ligowym potważne zadania do zrealizowania, 


W dziedzinie pracy organize 
crvjnej Łódź zobowiązała się stwo 
rzyć na dzień Święta 1-Majowego 
12 nowych kół, oraz powiększyć 
ficzbę członkiń Ligi Kobiet o 
dalsze 20 tysięcy. Ma zostać wy- 
datnie wzmożona praca oświato 
wa. Będzie zorganizowanych 10 
zespołów czytelniczych w kołach 
ligowych i 3 zespoły czytelnicze 
w świetlicach Ligi Kobiet. Po- 
wstanie jeden zespół dramatycz 
ny oraz w każdej świetlicy ligo- 
wej mtworzony ma być zespół ró 
dakcyjny gazetki ściennej. Poza 
tym na specjalnym kursie dla 
prćlegentek zostanie przeszkolo- 
35 kobiet, 


nych dodatkowemu 


WSPÓŁZAWODNICTWIE 1-MAJOWYM, Umowa ta sta 


Ligi Kobiet i całym 


Celem podniesienia akcji czy 
telnictwa wśród swych członkiń 
w ramach podpisanego współza- 
wodnictwa, Zarządy Dzielnicowe 
Ligi Kobiet w Łodzi zobowiązały 
się do wyposażenia bibliotek w 
pełne komplety wydawnictw 
KUK. Poza tym książki z tezo 
wydawnictwa będę rozprowadze 
ne wśród członkiń Ligi. W dzie 
dzinie prac opiekuńczych, prowa 
dzonych przez Zarząd Łódzki Li- 
gi Kobiet, postanowiono zorzani- 
zować do dnia I maja rady opie- 
kuńcze w polowie istniejących 
na terenie Łodzi zakładów opieki 
zamkniętej 

W mieście, w którym kobiety 


łu we współzawodnietwie pracy 
wysunęła się na czoło umowy 
podpisanej między organizacja- 
mi kobiecymi Warszawy f Łodzi. 


„| Postanowiono dołożyć wszcłkich 


starań, ażeby jak największa licz 
ba kobiet wzięła udział we współ 
zawodnictwie l-najowym 0 przed 
terminowe wykonanie planu trzy 
letniego, uwzględniając specjal- 
nie sprawę walki e jakość i osz- 
czędność w produkcji. Ponadto 
zobowiązano się do objęcia spe 
cjalną opieką powstałych na 
dzień 8.111. wiabrykach Łodzi ze 
społów współzawodnictwa pracy. 

Poza tym Zarząd Łódzki Ligi 
Kobiet zobowiązał się zmobilizo 
wać do szeregów spółdzielczości 
de dnia 1 maja 25 procent swych 
członkiń. 

W podpisanej między Łodzią i 
Warszawą umowie © współzawod- 
nictwie  pierwszomajowym u- 


Na wszystkich kołach ligowych 
zostaną przeprowadzone pogadan 
ki, w świetlicach t na dzielnicach 
zorganizowanych zostanie 15 % 
roczystych „akademii 1-maje 


„Powstąną, 33 zespoły robotni 


w skład których wejdą kobiety. 
Zespoły te prowadzić będą akcję 
propagandową na wsi 

Jak widzimy, Liga Kobiet w 
Łodzi zobowiązała się do wytężo 
nej pracy na wszystkich odci 
kach swej działalności. Czasu do 
zrealizowania tych zadań mamy 
przed sobą niewiele, uda nam się 
je wykonać, gdy Zarządowi po: 
mogą w tych pracach nie tylko 
wypróbowane aktywistki, ale i 
wszystkie szeregowe członkinie 
organizącji, Wyścig, którego ce 
lem jest podniesienie siły łódz: 
kiej organizacji kobiecej, nie mo 
że być zrealizowany tylko wysił- 
kiem jednostek Masi wziąć w 


szkolenin będzie poddanych 40|stanowią w przemyśle 60 procent| względniono również sprawę na jnim udział ogół członkiń Ligi 
aktywistek kobiecych. zatrydnionych, sprawa ich udzia | lcżytego uczczenia Święta Pracy. | Kobiet. K. 
OUTPUT LWK WUW LL ŁUW ALI | 


wą nawet wtedy, gdy jest cą 


matką drobnych dzieci. Gdy 
miałam wydać na świat 
dziecko sama przekonałam 
się jak wszechstronna i sta- 
ranna jest ta opieka. W cza 
sie ciąży korzystałam 2 bsz 
płatnych stałych badań le- 
karskich i równie bezpłat- 
nie udzielanych mi leków. 
Ponieważ w końcowym okre 
sie ciąży chorowałam i nie 
mogłam wychodzić z domu, 


noczonych w okresie ciąży, 
muszą opłacać zarówno po- 
moc lekarską jak leki oraz 


by udać się do kliniki, pie- |: SĘ 


lęgniarka kliniki systema- 
tycznie odwiedzała mnie w 
domu. Nie tylka ja byłam 
przedmiotem tej specjalnej 
zdawało by się troski. Kö- 
rzystało z niej szereg in- 
nych matek, z którymi w 
tym czasie zawarłam blizka 
znajorność. W klinice położ- 
niczej korzystąłam z pomo- 
cy lekarskiej, wszelkich le- 
ków, pożywienia itp. bez- 
płatnie. Nie był to przywilej 
stworzony dla mnie, jest to 
prawo, z którego korzystają 
wszystkie matki w Związku 
Radzieckim. 

Czyż w obliczu tych fak- 
tów istnieje drugi kraj na 
świecie, w którym by zna- 
leźć można takie warunki? 

Kobiety w Stanach Zied- 


Dzisiaj przedstawiamy na 
szym Czytelniczkom wzory 
letnich sukienek, 
mów i sweterka. 


Kostium zademonstrowa- 
ny na pierwszym rysunku 
uszyty jest 2 cienkiej jasno 
szarej wełenki. Składa się 
iz dwuszwowej sukni i ża- 
kieciku. Wszystko uszyte 
z tegoż samego materiału. 


Sukienka jest gładka zapi- 
nana z przodu na 3 guziki 
wykończona 
Żakiet dopasowany zapina- 
ny Ma jeden gużtk. kołnierz 


kontrafałdą. 


kostiu- | | 


;|dzie wyglądało widzimy na 


fantazyjny. 
należą 


à Jak widzimy |praktycznego 
przesadnie wcięte żakiety |kieciku-swetra. 


letniego ża- 
Taka część 


już do przeszłości [odzieży odda nam niewąt- 


Linię w tym roku obowią-|pliwie usługi w czasie wio- 


zującą cechuje prostota. 

Na następnym rysunku 
znadujemy sportowy ko- 
stium, sporządzony z tkani- 
ny kraciastej, 
on daleko posuniętą pro- 
stotą kroju. 

Pierwsza z sukieńek to 
garsonka uszyta z tkaniny 
groszkowanej, Przybra- 
niem jej jest ciemny kołnie 
Tzyk; z tegoż materiału spo 
rządzone klapy, kieszenie i 


suknie letnie są w bieżącym 


przydłużymy _— rozszywając 
spódnicę plisami z odmien- 
nego materiału. Jak to bę- 


modelu. Trzecią sukienkę 
uszyjemy z jedwabiu kwie- 
cistego. 


przedstawia nam 


sennego urlopu. 


odznacza się 


guziki. Nasze zeszłoroczne | ` 


roku przykrótkie. Łatwo je| 


ten powinien zostąć wykona 
ny z jaskrawej 
wtedy stanowić będzie ide* 
Ostatni rysunek|alne uzupełnienie wszyste 
wzór kich letnich sukien. 


Żakiecik 


REŻ 


włóczki ł 


O deal 


GLOS PABIANIU 


kotka PatiniepZPW Nr 1 oszczędzają "zur" 


[| 4, à s 
Załoga PZPW Nr 41 w Pa 
bianicach przystąpiła do roz 


oszczędnościowego na posz- 
czególne oddziały. Pracowni 
cy na zebraniach oddziało- 
wych głęboko  analizowali 
wszystkie etapy produkcyj- 
ne pod kątem wprowadzenia 
| jak największych oszczędno 
Jści. W- wielu wypadkach 
stwierdzono, że cyfry £ ogól 
neżo planu można znacznie 
zwiększyć. 

— W pierwszym rzędzie 
osiągnać to można — brzmi 
wypowiedź robotników 
przez umiejętne gospodaro- 
wanie siłami ludzkimi 
Oszezędności w surowcu i ar 
tykułach pomocniczych, — 
stwierdzają zgodnie wszyscy 
—należy szukać w poprawie 
niu jakości produkcji, zwię- 
kszeniu ilości pierwszego ga 


KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 2 kwietnia 
1949 r. 
Dziś: Franciszka 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 83 
Zarząd Miejski — 66 
P. 0. E — 112 
Pogotowie U. S. — 35 
Dworzec Kolejowy — 91 


key GRY aiii „ |tunku, zlikwidowaniu do mi 
PZPB — 23 nimum braków i odpadków. 
Zarząd Misjski ZMP — tel.| Wiele uzyskać można — mó 
Nr 143 $ wiono również na zebra- 
Komenda „Służby Polsce" —|niach — jeśli wszyscy zrozu 
tel. nr 6. . mieją, znaczenie dyscypliny 
pracy, która przede wszyst 

KINA kim polega na punktual- 


nym przyehodzeniu i nie 0- 
puszczaniu . przedwcześnie 
miejsca pracy. Na każdym 
oddziale powołane zostały 
Komitety  Oszczędnościowe, 
w skład których wchodzą 
przodowniey pracy, członko 
wie Rad Zakładowych. pod- 
stawowej organizacji partyj 
nej i kierownictwo oddzia- 
łów. 

Od poszczególnych oddzia 
łowych Komitetów Oszczęd- 
nościowych wpłynęły w o- 
statnich dniach następujące 
zobowiazania: My pracowni 
cy PZPW Nr 41, rozumiejąc 


Kino „Polonia* wyświetla 
film produkcji angielskiej 

ft.  „Niecierpliwość serca”, 
Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 18. 

Kino „ROBOTNIK“ wy- 
świetla film pt. „Ekspery- 
ment“ Dr Ehrlicha" produk 
cji amerykańskiej, dla mło 
dzieży dozwolony. 


Redakcja „Głosu Pabia- 
nic": — Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. ` 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 


Jeszcze w tym roiu 


Pabianice otrzymają kanał kurzowy 


| 


Zakładów Państwowych. Ze 
względów technicznych rea- 


W programie inwestycyj- 
"nym Wydziału Kanalizacji 


| 
| 


pracowahia ogólnego planu |czynny 


nakreślony 


doniosłą rolę oszczędzania, jezędnościowy 
zakladów na 


wziąć |dla naszych 


zobwiązujemy się à 1 
udział w  osz-|rek 1949 zobowiązujemy się 


czędzaniu przez zwracanie wykonać z nadwyżką. 

uwagi na każdy objaw mar| Ponadto pracownicy tkal 
rotrawstwa i natychmiastini Oddziału III w Pabiani- 
likwidować je. Plan osz-lcach wezwali do współzawo 


tzn 


ta grana była w dniach 26 


„Życie kulturalno-oświato- 5 
i 31 ubiegłego miesiąca w 


we świetlicy PZPB w Pabia 
nicach rozwija się coraz po- 
myślniej, Z dnia na dzień 
powiększa się liczba ucz- 
niów na kursach nauczania 
paczątkowego, jak również i 
dla zaawansowanych, Nie 
dawno stworzono specjalny 
kurs na wyższym poziomie 
dla tych wszystkich, którzy 


ul. Traugutta 4, 


szym odbędzie się przedsta- 
wienie tej Samej sztuki, 
Ponadto w dniu wczoraj- 


pragną pogłębiać zasoby 
SNE ee W sobote, dnia 2 kwietnia 
Żywą działalność przeja-ļ odbędą się dwa posiedzenia 


wia również zespół teatral- 
ny przy świetlicy PZPB, któ 
ry wystawił ostatnio pod 
przewodnictwem ob, Włodar 
czyka komedię Bałuckiego 
„Radcy pana radcy”, Sztuka 


MRN. Posiedzenie o godzi- 
nie 18 poświęcone bedzie 0- 
świadczeniu Rządu R. P, w 
Sprawie uregulowania sto- 
sunków między Państwem, 
a Ko*ciolhm i uchwaleniu 


Podatek od reklam 


Decyzją Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej zatwierdzo- 
ny został statut o podatku 
od środków reklamy. Po- 
datkowi temu podlegają pu 
blicznie uwidaczniane, wy- 
świetlane lub w inny spo- 
sób rozpowszechniane wszel 
kiego rodzaju godła i zna 
ki firmowe, szyldy, napisy, 
plakaty, ulotki i ogłoszenia 
oraz inne urządzenia rekla- 
mowe jak szafki z artyku- 
łami, będącymi przedmio- 


tem wyrobu lub sprzedaży. 

Dzięki wprowadzeniu te- 
go podatku, na pewno znik- 
ną reklamy, czy szyldy 
wprowadzające publiczność 
w błąd. Przy ul. Poniatow- 
skiego 15 znajduje się szyld, 
głoszący, iż znajdują się tu 
„Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego w Pa 
bianicach Oddział 19%. Tym 
czasem wspomniany oddział 
P.Z.P.B. zlikwidowany zo- 
stał już z górą od roku, a 
dawny budynek fabryczny, 
firma wydzierżawiła Pań- 
stwowej Centrali Przemysłu 
Drzewnego na magazyn me- 
bli. Jest fu obustronna wi- 
na i P.Z.P.B! że nie usunęły 
starego nieaktualnego szyl- 


mi, a należące do PZPB w du i P.C.H.D., że przez rok 


Pabianicach. 


|dnictwa wszystkie pozostałe 


oddziały kombinatu, w skład 
którego wchodzi 5 oddzia- 
łów. 
Korespondent 
„Głosu Pabianic" 
S. 8, 


W świetlicy PZPB 


szym odbył się w świetlicy 
odczyt pt. „Rola spółdziel- 


sali teatralnej PZPB  przy|czości na wsi i w mieście” 


wygłoszony przez prof. Ła- 


Również w dniu  dzisiej- | zurskiego, 


Korespondent „Głosu 
Pabianic" 
Cieśliński St. 


Posiedzenie MRN 


rezolucji. Drugie posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, 
którego porządek dzienny 
przewiduje między innymi: 
Zmiany w składzie ^sobo- 
wym MRN i przyjęcie ślubo 
wania od nowych członków 
Rady. Zmiana na stanowi- 
sku przewodniczącego MRN, 
Uzupełnienie przezydium 
MRN, Uchwalenie uposaże- 
nia. dla prezydenta miasta i 
zryczałtowanych diet dla 
przewodniczącego MRN. Wy 
bór członka Komisji Kon- 
troli Społecznej, sprawy o- 
światowe i wolne wnioski. 


W dniu 2 kwietnia o godz, 
19, w sali ZMP przy ul. Ba 
gatela 8, odbędzie się walne 
zebranie koła terenowego 
ZMP. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 

Zarząd Koła. 


—— 


Wycieczka 


Oddział Łódzkiej Rodziny 
Radiowej w Pabianicach or- 
ganizuje w niedzielę, dnia 3 
kwietnia wycieczkę do Do- 
mu Dziecka ŁRR w Zduń- 
skiej Woli, 

W wycieczce poza członka 
mi mogą wziąć udział 
wszyscy, którym sprawa sie 
rot po rodzicach zamordo- 
wanych przez okupanta, nie 
jest obca. Zbiórka uczestni- 
ków o godzinie 13 min, 40 
na dworcu kolejowym 

——_ 0m 


Akademia 
_ Mickiewiczowska 


W wykonaniu młodzieży 
szkół średnich odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3 kwietnia 
o godzinie 11 w Sali kina 
„Robotnik“ Uroczysta, 
Akademia ku czci Adama 
Mickiewicza, Wstęp bezpłat= 
ny, 


Na wokandzie 


Głośna swego czasu 


sprawa | więzienia, -Maria Papuga i Kazt 


kradzieży barwników na teraniejmierz Jędrzejewski oskarżeni o 
„Ciby w, Pabian'cach znalazla | paserstwo i pośredniczenie w 
ch epilog w Sądzie  Grodz-| sprzedaży kradzionych barwnia 
im. 


Przed kilku dniami wyrokiem 
Sądu Grodzkiego skazani zosta- 
li: Franciszek Pierzchała i Woj- 
ciech Wielebiński po roku wię- 
zenia, zaś Władysław Doliński, 
Stanisiaw Werwas, Wincenty 
Tyszko, Jan Piotrowski i Piotr 
Dobrzejewski po 6 _ miesięcy 


ków otrzymali po I roku wię- 
zienia i 20 tysięcy zł grzywny. 
* 


x * 


Eugeniusz Geizier za usiłową 
nie dokonana kradzieży sztuki 
towaru z PZPB w Pabianicach 
został skazany wyrokiem sądu 
na jeden rok wienia. 


Zarządu Miejskiego miasta 
Pabianic na rok 1949 prze- 
widziana jest budowa kana 
łu burzowego wzdłuż jezd- 
ni Alei Armii Czerwonej na 
"odcinku od ulicy Kościuszki 
do rzeki Dobrzynki długości 
470 metrów bieżących. Ka- 
nał ten, murowany z cegły, 
zakupionej i sprowadzonej 


lizowanie kanału burzowego| Całość robót będzie wyko 
musi poprzedzić budowa po- nywana najprawdopodobniej 
dziemna kanału przemysło-|przez Państwowe Przedsię- 


nie zdążyła umieścić szyldu 
właściwego. A _ interesanci 
chodzą po całej ulicy, szu- 


wego na głębokości 6 me- 
trów, obejmującego wszyst- 


kie przewody wodno-gazo-|w tym celu otwiera 


| 


we i elektryczne przecho- 
dzące pod jezdnią i chodnika 


Wouwe prace 


przez Zarząd Miejski już w 
roku ubiegłym, będzie posia 
dał zdolność odprowadzenia 
wód burzowych łącznie z ist 
niejącym kanałem sanitar- 
nym (kolektor główny) w ilo 
ści 240 m sześc. na minutę. 

Odprowadzenie tej ilości 
wód niezbędne  jęst. celem 
zapobieżenia w czasie ulew 
nych deszczów i burz przed 
zalewem piwnice posesji ska 
nalizowanych oraz terenów 
niżej położonych. 


Ob. Mikołajczyk Bolesław od 
najwcześniejszych lat swego ży- 
cia obok wykonywanej pracy 
zawodowej zajmował się twór. 
czością artystyczną. 

Materiałem dla artystycznych 
prac obyw. Mikołajczyka był 
zawsze ten sam materiał, któ 
rym posługiwał się podczas za 
jęć zarobkowych, a więc w 
pierwszym  rzedzie blacha, i 
drzewo, Narzędzia również ni- 


„Wykonanie wyżej wymie: czym nie różniły się od ' po- 
nionego obiektu pozwoli Za- |wrszechnie przez rzemieślników 
rządowi Miejskiemu na kon |używanych, były to: młotki, 


tynuowanie dalszej budowy 
kanałów sanitarnych po o- 
bu stronach głównej arterii 
komunikacyjnej miasta, ja- 
ką jest Aleja Armii Czerwo 
nej zwłaszcza, że kanały te 
niezbędne są do ośuszenia i 
skanalizowania , terenów nego. artystę, 

PZPB, przeznaczonych pod| jw ciągu 25 lat pracy ob. 
budowę mającego powstać |Mikołajczyka powstał w ten spo 
wielkiego osiedla mieszka- |sók szereg modeli zamków 'i bu- 
niowego dla pracowników |dynków niesłychanie precyzyj- 


Pabianice pozostają w powiecie łaskim ? 


dłuta, piłki itp. 

Ob. Mikołajczyk wkładał jed- 
nak dodatkowo w każda two: 
rzoną przez siebie pracę olbrzy- 
mią dozę cierpliwości i praco. 
witości, posiadał przytym 
wszystkie cechy, kwalifikujące 


' Jak już donosiliśmy, w U- 
rzędzie Wojewódzkim Łódz- 
kim opracowywany jest pro 
jekt zmian granie wojewódz 
twa łódzkiego i poszczegól- 
nych powiatów, Pierwotny 
projekt przewidywał wyłą- 
czenie m. Pabianic oraz 
gmin Górka Pabianicka, Lu 
tomiersk i Widzew z powia 
tu łaskiego i włączenia tych 
terenów do powiatu łódzkie 
go. Miasto Pabianice i gmi- 


ny Górka Pabfanicka z Wi- 
dzewem mają pozośtać w 
granicach powiatu łaskiego. 
Istnieje zarządzenie władz 
naczelnych 0 nadaniu wszyst 
kim Zarządom Miejskim m. 
wydzielonych uprawnień sta 
rościńskich, Sprawa ta jest 
bardzo ważna dla naszego 
45-tysięcznego, robotniczego 
miasta, oddalonego od władz 
powiatowych o 18 kim, 


samorodnego artysty ob. Mikołajczyka 


go na wysokiej klasy samorod: | 


kając składu mebli, omijając 
oczywiście posesję Nr. 15, 
bo co może mieć wspólnego 
bawełna z meblami. 


Od- 
który 
swoją 
ekspozyturę na terenie mia 
sta Pabianic. 


biorstwo Budowlane, 
dział Nr 2 w Łodzi, 


Przepisy 
sanitarne 


Ze względu na to, iż więk 
szość właścicieli, administra 
torów, czy dozorców nieru- 
chomości, przy spisywaniu 
doniesień karnych, tłuma- 
czy się tym, iż nie wie co 
do ich. obowiązku należy, 
Zarząd Miejski — Oddział 
Zdrowia Publicznego wydał 
drukiem „Przepisy sanitar- 


« 


ne. 


, Przepisy w cenie 120 zł na 

leży nabyć w Urzędzie Sa- 
nitarnym przy ul. Ks. Skar- 
gi Nr. 22 i umieścić je w 
każdej posesji, najlepiej w 
bramie lub korytarzu, aby 
były dostępne i widoczne 
dla wszystkich mieszkań- 
ców danej posesji. 


EE iis AA ZOWE RZE E 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC“ 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 


wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm, 


Ogłoszenia drobne liczy się za Słowo. 


nych modeli, z których kilka 
umieszezono w muzeum miej 
skim.. 

Ob. Mikołajczyk pracuje od 
kiłku lat jako blacharz w Fa- 
bryce Chemicznej. Na uroczy. 
stość pierwszomsjową ubiegłego 
roku wykonał ten samorodny 
artysta piękne godło państwo 
we, służące obecnie do dekora- 
cji zakładu podczas wszystkich 
uroczystości, Następnym  dzące- 
łem był mniejszych rozmiarów, 
lecz nie mniej piękny Orzeł 
przeznaczony dla świetlicy fa. 
brycznej. 

Obeenie ob. Mikołajczyk skie- 
rewal wszystkie swe wysiłki na 
nowy odcinek twórczości. Pra- 
gnie mianowicie wykonywać 
blacky portrety, 


z 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse í kombinowane o 
100 proce, drożej, 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych I świątecznych 
o 50 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo 
wych o 100 proc. drożej, 


nokotnicy kolejowi 


na kierowniczych stanowiskach 


Na kolejach wąskotoro- kwalifikowany, ukończył 
wych Dyrekcji Okręgowej |6-miesięczny kurs ruchowo+ 
Kolei Państwowych w Ło-|handlowy i złożył  egza- 
dzi awansowało ostatnio nalmin na adiunkta. Został 
stanowiska kierownicze kil-|on mianowany dyżurnym ru 


ku robotników, którzy wy- 
różnili się pilnością, zdolno- 
ściami i zdobytą wiedzą za 
wodową. Są to przodownicy 
pracy, którym władze kole- 
jowe ułatwiły dokształcenie 
się, 

Zwrotniczy Stanisław 
Marszewski, doskonale wy- 
wiązujacy się ze swych 
czynności, okazywał dużo 
zainteresowania pracą w słu 
zbie ruchu. Mianowany dy 
żurnym ruchu na st. Dobre, 
Marszewski wykazał na o- 
trzymanym stanowisku za- 
radność i szybką orientację. 
dzięki czemu został przenie 
siony na stanowisko zawia- 
dowcy st. wąskotorowej 
Piotrków Kujawski. W cza- 
sie swej pracy Marszewski 
złożył szereg egzaminów fa 


= |chowych. 


Torowy odcinka drogowe 
go st. Krośniewice, Czesław 
Świątkowski, wyznaczony 
został do pełnienia obowiąz 
ków zawiadowcy odcinka 
drogowego st. wąskotoro- 
wej Piotrków Trybunalski. 
Świątkowski ukończył trzy- 


chu kolei wąskotorowych. 
Na tym stanowisku Mat- 
czak wykazał duże zdolno- 
ści i awansował z kolei na 
zawiadowcę stacji Sulejów. 
EEEE RRA I FORZA 


# 

Wędrówka 

fo województwie 

ŁĘCZYCA 

Popieranie rolnietwa przez 
Wydział Powiatowy w Łęczy 
cy idzie w roku bieżącym po 
linii trzech akcji: oświaty 
rolniczej — Wydział Powia- 
towy dla dwóch szkół r-'ni- 
czych w Siedlcu i Gostkowie 
przeznaczył sumę 100.000 
złotych, popierania wytwór- 
czości zwierzecej w ramach, 
której została przeznaczo- 
na suma 1.100.000 złotych 
na zakup rozpłodników by- 
dła i nierogacizny, oraz ro- 
bót wodno - melioracyjnych 
w powiecie, które zostaną 
wykonane za sumę 2 milio- 
nów złotych, 


miesięczny kurs dla toro- 
wych, obecnie został delego 


wany na kurs zawiadowców ji NNE- 
odcinków drogowych w Lu- pendiów dla uczniów liceów 


blinie. rolniczych z terenu powiatu 
Marian Matczak, robotnik łęczyckiego, (w) 


„Nadia Matosi; robotnik ławytkieg, | 1 (wd, 
MNONO 
Złóż ofiarę na 


Odbudowę Warszawy 


Jednocześnie Wydział Po- 
wiatowy ufundował 15 sty- 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19,15 komedia naj- 
wybitniejszego deamątopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”, 

TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

"Dziś a godz. 19,15 doskonała 
komedia francuska F. Augier 
i J, Sandeau pt. „Zięć pana 
Poirier'', 


.PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. li-go Listopada 2+ 

Dziś o godz, 19.15 komedia J. 
Szaniawskiego „Dwa Teatry” z Ka- 
rolem Adwentowiczem w roli głów- 
sej, 

Reżyseria: Irena  Grywińska. 
Scenografia i kostiumy: Z. Strze- 
lecki. ć 
TEATR KAMERALNY DOMU 

ŻOŁNIERZA ' 
ul. Daszyńskiego 34. 


* Ostatnie dni komedio-farsy 
E. Pietrowa „WYSPA POKO- 
JU*, 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę 1 świę 
ta o 161 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego t Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 
TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Dziś | codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI” operetka 
w ch aktach (4 odsłonach). 


POPULARNY PORANEK 
SYMFONICZNY 

W niedzielę, 3 bm., godz. 12.15 
(wg. nowego czasu) odbędzie się 
XXI Poranek Symfoniczny Filhar- 
monii Miejskiej w Łodzi. Weźmie 
w. nim udział jeden z najwybitniej- 
szych flecistów polskich, J. Ga- 
wryluk, który wykona z tow. or- 
kiestry 2-gi Koncert fletowy Mo- 
zarta. Poza tym w programie: Grie- 
ga: 3 Tańce S$ymfoniczne, Mozar- 
ta: Divertimento i uwertura do op, 
Euryanta Webera. Orkiestrą dyry- 
guje Bohdan Wodiczko, kapelmistrz 
Filharmonii Bałtyckiej. Bilety od 
zł. 33 — sprzedaje kasa Filharmo= 
nii (Narutowicza .20) w godz. 10 
— 13, w czwartki I piątki ponadto 
gd 16 do 19, 


ADRIA — „Zagubione Dni” 

BAŁTYK — „Dźwibars” i „Puchar 
Tatr". 

BAJKA — „Rudzielec” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 14 „Radziecka 
Ukraina”. 

HEL — (dla młodz.) — 

„Znak Zorro”. 

MUZA — „Moja Siostra Eileen" 

POLONIA — „Zapomniana Wio- 
ska.” 

PRZEDWIOŚNIE — „Serenada w 
Dolinie Słońca". 

ROBOTNIK — „Aliszer Nawoii” 

ROMA — „Trzeci Szturm” 

REKORD — dla młodzieży „Czaro- 
dziejskie Ziarno”, dla dorosłych 
„Na tropie zbrodni”. 

STYLOWY — T-szy seans dla mto- 

dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 

dorost. „Curie — Skłodowska”, 

ŚWIT — „Biały Kieł” 


Dzisi 


aj we Wrocławiu i Warszawie 


rozpoczyna się dwudniowa rewia elity naszego pływactwa 


Czołowe pływaczki śląskie 
U góry od lewej: Bemówna, 
Kalatowa i Niedzielówna 
U dołu: Bemówna i Lisztówna 


dniach 2 i 3 kwietnią od 
będą się w Warszawie 
(w konkurencji męskiej) i we 
Wrocławiu (w konkurencji 
żeńskiej) ogólnopolskie zawo- 
dy pływackie o mistrzostwo 
hali krytej. 
ZAOSTRZONO REGULAMIN 
Regulamin obu mistrzostw 
przewiduje dopuszczenie do 
zawodów jedynie tych zawod 
ników i zawodniczek, którzy 
osiągnęli w ubiegłym roku 
specjalnie wyznaczone mini- 
ma oraz ogranicza start jedne 
go zawodnika tylko do dwóch 
konkurencji. Zarówno wysoka 
granica minimów, jak i ogra- 
niczenie ilości startów mają 
na. celu ozólne podniesienie 
poziomu zawodów, co przy- 
czyni się niewątpliwie do uzy 
skania szeregu wyników, bę- 
dących sprawdzianem pracy 
pływaków w minionym sezżo- 
nie zimowym. 


KOMUNIKAT 
Zarząd sekcji piłki nożnej wzywa 
wszystkich zawodników — piłkarzy 
wcielonych do ŁKS Włókniarz, £ 
wyjątkiem drużyny ligowej, na 
cdprawę, która odbedzie się dziś 
o godz. 19 w lokalu sekretariatu 
ul, Piotrkowska 67. 
Zarząd Sekcjł 


o a a 
TATRY — „Niecierpliwość Serca” 
TĘCZA — „Klęska Szpiega”. 
WISŁA — „Obywatel Kane” 
WOLNOŚĆ — „Dźutbars i „Puchar 
Tatr". 
WŁÓKNIARZ — Volpone" 
ZACHĘTA — „Nauczycielka bawi 
sig". 

CX RE 
codziennie o godzi 
2 przedstawienia 
przedstawienia, J 

Wielkie widowisko atrakcji. 


NR 2 


19.15 soboty 
— niedzielę 3 


ŁODZIANIE DOMINUJĄ 
W STYLU ' KLASYCZNYM 
\ Na podstawie licznych im- 
prez pływackich w sezonie zi 
mowym można obecnie usta- 
lić pewien układ sił wśród 
czołowej klasy pływaków pol 
skich i rozgraniczyć dziedzi- 
ny, w których zarysowała się 
przewaga jednego okręgu nad 
drugim, w zależności od sty- 
du pływania. I tak: okręg ślą- 
ski dysponuje w dalszym cią- 
gu najlepszymi zawodnikami 
w stylu dowolnym, pływacy 
okręgu łódzkiego i poznańskie 


go dominują w stylu klasycz- 
nym, a styl grzbietowy jest 
ciągłe domeną zawodników 
warszawskich. 


LICZYMY NA MŁODZIEŻ 

Ponadto należy podkreślić 
wybitne postępy, jakie poczy- 
niła liczna kadra młodych za- 
wodników, z których wielu 
stanowi dzisiaj czołówkę pły- 
waków polskich. Szereg do- 
brych wyników, jakie w cią 
gu ostatniego sezonu uzyskali 
młodzi i obiecujący zawodni- 
cy pozwalą przypuszczać, że 


obecne zawody rozegrają oni 
między sobą, a „starsza gwar 
dia" zeszłorocznych mistrzów 
i rekordzistów Polski nie be- 
dzie*w stanie poważniej im 
zagrozić. 

W KONKURENCJACH 
ŻEŃSKICH 
ODMIENNIE 

W konkurencjach żeńskich 
sytuacja przedstawia się nieco 
odmiennie. Na mistrzostwach 
nie będzie wielu młodych za= 
wodniczek, które nie osiągnę 
ły wymaganych, również do- 
syć wysokich minimów. 


Widzew i PIC wyjeżdżają... 


Jutrzejsze spotkania drugiej ligi piłkarskiej 


pocwyc rozgrywek drugiej| Więcej szans na zdobycie punktów 


ligi został częściowo dość nie- 


posiada Pomorzanin, jednak gdy 


fortunnie ustalony. Tak na przy-| Ciupa w bramce gospodarzy tak 
kład w nadchodzącą niedzielę dwie| Lędzie bronił jak z Widzewem w 
drużyny okręgu łódzkiego Widzew | Łodzi — możliwe, że zespoły po- 


i PTC grają na wyjazdach. 
Należało naszym zdaniem tak 
ustalić kalendarzyk, aby jednego 
tygodnia jedna drużyna grała u 
siebie, a druga na wyjeździe, 
PTC ma b. grożnego przeciwni- 
ka w Garbarni, która uchodzi za 
faworyta obecnych mistrzostw 


dzielą się punktami, 


W. grupie południowej zmierzą 
się: Naprzód ze Skrą, Połonia (Prze- 
myśl) z Bailionem, Rymer z Cheł- 
mkiem, Tarnovia z Polonią Świd- 
nicką oraz Pafawag z Gwardią kie- 
lecką. 


Co nam jutro przyniosą 


Ą mecze o mistrzostwo kl A? 


Kalendarzyk rozgrywek o mi|jarzy będzie zwyciężyć pierw. 


atrzostwo klasy A okręgu łódz.!szy zespół 


drugiej ligi grupy północnej. w|kiego w piłce nożnej przewidu- 
każdym bądź razie PTC winno w|Je tylko jeden mecz w Łodzi, 


Krakowie walczyć ambitnie, aby 
uzyskać jak najlepszy wynik. 


Widzew udaje się do Gwardii | 


szczecińskiej. Sądzimy, że uzyska- 
nie dwóch punktów przez łodzian 
leży w granicach ich możliwości. 
Gdyby nie bramkarz Ciupa z Ra 
domska, Widzew pokonatby nie- 
wątpliwie gości ubiegłej niedzieli 
ponieważ bramkarz Gwardii 
mote być w gorszej formie 


Widzew winien zdobyć 2 punkty. | 08W 


Ognisko gości u siebie Lubli- 
niankę, która poniosła porażkę 0:5 
z Garbarnią. Tym łazem Lubli- 


wodów obronną ręką 


Ostrovia ma za 


conej pozycji. 


Ciekawie zapowiada się pojedy- | skich: 


przeciwnika | Wj. 
Bzurę. Gospodarze stoją na stra-| 100 km. 


ŁKS Włókniarz I B spotka 
się z kolejarzami łódzkimi, Nie 
znamy formy ZZK, śmiemy jed- 
nak twierdzić, że ambicją kole- 


szowie Tomaszowianka 
się z Concordię, w Koluszknch 
tutejszy ZZK gości jntro Borutę 
ze Zgierza, 


B ŁKS Włókniarzą. 

W Zgierzu grają: tutejszy 
Włókniarz ze Spójnią, w Toma- 
spotka 


Preludium do wyścigu 


Praga —Warszawa 
ZS „Gwardia* organizuje w]dą ostatnią próbą przed między- 


—|dniu 24 kwietnia na zamkniętym | narodowym wyścigiem Praga — 
odzie w Parku Paderewskie-) Warszawa; 


tóry, jak wiadomo, 


go m'ędzynarodowy wyścig kolar | rozpocznie sie 1 maja w stolicy 
ski o puchar prezesa Zrzeszenia | Czechosłowacj. : 


gen. Konarzewskiego. 

Zawody odbędą się w konki- 
rencji indywidualnej i drużyno- 
Dystans wyścigu wynos: 
Organizatorzy wysłał! 
zaproszenia do Związków Kolar- 
Wegier, Czechosłowacji, 


nek Radomiaka z Pomorzeninem. Rumunii i Bułgarii. Zawody be- 


IN FSE |! zowaEKI 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Wiadomości połud. 12.20 Mu- 
zyka rosyjska, 12.45 „Rozmawiamy 
o wsi”, 13.00 PRZERWA, 14.30 (Ł) 
Skrzynka Łódzk, Rodz. Radiowej, 
14.40 (Ł) Piosenki dla dzieci (pły 
ty), 1455 Œ) Z łódzkiej prasy, 
15.05 (Ł) Komunikaty, 15.10 (Ł) 
„Poczta Wujka Bolka”, 15.25 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt. 15.30 Audy- 
cja słowno — muz. dla dzieci. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUD. 16.15 „Ze 
szkoły powszechnej — na wyższą 
uczelnię”, 16.30 Audycja świetli- 
cowa. 16.45 (Ł) „Przy „sobocie po 
robocie", Transmisja z Państw. 
Zakł, Przem. Bawełn. Nr. 1 w Ło- 
dzi. 17,45 Drugi dziennik popołud- 


nianka wyjdzie niewątpliwie z za- 


mowy, 18.15 „W rytmie tanecz- 
nym”, 18.45 Audycja Kom. Centr. 
Zw. Zawodowych. 19.00 „Wieczór 
Mickiewiczowski”, 19.25 „Od Stat- 


kowskiego do Moniuszki“, 20,00 
DZIENNIK WIECZORNY, 20.50 


„Wyzwolenie Kołobrzega”, 21.00 
Koncert, 21.45 „Pan Filip oświad- 
cza się” — humoreska wą. B. Pr- 
sa, 22.10 Muzyka taneczna, 22,45 
(Ł) „Pies ogrodnika" w Państwo- 
wym Teatrze Wojska Polskiego w 
Łodzi” — felieton A, Ważyka, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Muzy- 
ka taneczna, 23.50 Program na ju- 


tro. 24.00 (Ł) Koncert życzeń, 0.40| wiązani są do przestrzegania go- 


(£) Zakończenie audycji i Hymn. 


Uwaga piłkarze 
>- 4 
ZRS »Spójni« 

Kierownictwo Sekcji Piłki Noż- 
nej Zwiążkowego Klubu Sportowe- 
go „Spójnia” w Łodzi, podaje do 
wiadomości czynnych zawodników 
Sekcji, że poczynając od niedzieli 
3 kwietnia 1949 r. rozkład trenin- 
gów na boisku Klubu w Parku Lu- 
dowym przedstawia się następują- 
co: 

Poniedziałki: III drużyna I junio- 
rzy, godz. 17 — 19.30, 

Wtorki: I £ II drużyna godz. 17 
— 20.00. 

Czwartki: III drużyna | juniorzy 
godz, 16 — 18.00 

Czwartki: I 4 II drużyna godz, 
18 — 20.00, 

Treningi będą się odbywały pod 
kierownictwem Ob, Chojnackiego 
Stanisława, a wyznaczeni do po- 
szczególnych grup zawodnicy, obo- 


dzin treningowych. 


Dział oficjalny ŁOZPN-u 
„Komunikat 
Kapitana Sportowego Kr 1 


1. Podaje się do wiadomości, 
że: 

w dniu 6 kwietnia w środę o godz, 
16 na boisku miejskim w Zgierzu 
odbędą się zawody treningowe. 

Reprezentacja Okręgu — team 
Boruta — Włókniarz niżej wymie 
nieni zawodnicy stawią się o godz. 
15.30 w szatni w Zgierzu u Kapita- 
na Sportowego: 

ŁKS Włókniarz Włodarczyk, 
Łuć |, Urban, Pietrzak, Patkolg, 
Janeczek, Łącz, Baran, Hogen- 
dorf, 

Widzew — Musiał, Słaby, 

PTC — Matłoch, Miler, 

Concordia — Jędzejczak, 
Tomaszowianka — Komar, 

ZZK Ł. — Koczewski, 

Spójnia — Kraszewski, 

Na kierowników sekcyj nitki no- 
żnej Boruta 1 Włókniarz nakłada 
się obowiązek ustalenia najlepsze- 
qo zespołu. r 

Za punktuałne stawienie się wy- 
żej wymienionych odpowiedzial- 
ni są kierownicy sekcyj poszczegól” 
nych kinbów. 

Zawodnicy winni posiadać: bw 
ty, getry, skarpetki, oraz ochrae 
niacze, Koszulki i spodenki dla ræ- 
prezentacji Okręgu dostarczy 
ŁOZPN, dla teamu — Włókniarz. 


Dzisiejsze imprezy 

Pitka ręczna: sala YMCA, zas 
wody o mistrzostwo siatkówki 
drużyn klasy B godz. 18-ta; kon 
kurencja męska AZS — TUR, 
konkurencja żeńska PKS—AZS, 
konkurencja meska Włókniarz 
Zgierz — Metalowiec, konkur; 
żeńska PKS — Zryw, konkurs 
męska Boruta — PKS, PKS — 
Widzew. 

Boks: sala przy ul. Daszyńsk'€ 
go 54, zawody. o drużynowe mb 
strzostwo w klasie B okręgu łódz 
kiego, godz. 19-ta Energetyka— 
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Teodor Dreiser 82 


Tragedia Amerykańsk 


— Pełna sala, prawda? 

Zanim jednak mógł coś więcej powiedzieć, rozległo się 
jakieś pukanie i głos: 

— Proszę się uciszyć! Sąd „wchodzi! Proszę wstać! 

Umilkł nagle szmer głosów, nastała zupełna cisza. Przez 
drzwi w głębi wszedł wysoki, czerstwy mężczyzna w Ssze- 
rokiej czarnej sukni i skierował się szybko ku fotelowi, 
stojącemu za stołem, Spojrzał po wszystkich, najwyraźniej 
nie widząc nikogo, i usiadł, po czym wszyscy usiedli, prócz 
jednego starszego iegomościa, który stał jeszcze przy mniej- 
szym stole i wołał: À 

— Uciszcie się! uciszcie! Wszyscy; którzy mają coś do 
powiedzenia w sprawie przed Najwyższym Sądem okręgu 
Cataraqui, stanu Nowy Jork, niech się zbliżą i uważają. 
Sąd rozpoczyna: posiedzenie! 

Po chwili ten sam jegomość powstał znowu i oznajmił: 

— Stan Nowy Jork przeciw Clydowi Griffithsowi. 

Wówczas Mason powstał ze swego miejsca i odrzekł: 

— Wszystko gotowe. 

Po czym wstał Belknap i z niezwykłą kurtuazją oświad 
czył: 

— Obrona jest gotowa! 

Ten sam jegomość otworzył kwadratową szkatułkę sto- 
jącą przy nim, wyjął z niej jakiś papier i wywołał: , 

— Simeon Dinsmore! - 

Niski, garbaty człowieczek, o twarzy łasicy, w ciemnym 
ubraniu, z dziwnie szponiastymi rękami, szybkim krokiem 
zbliżył się do kratek sądowych. Mason zaczął go żywo Wy- 
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czy żonatym, ile ma dzieci i czy uznaje, czy nie uznaje ka- 
ry śmierci. 

Ostatnie to pytanie wzbudziło w nim coś podobnego 
do urazy, czy też hamowanego wzruszenia, bo zaraz z pew- 
ną emfaza odpowiedział: 

— Zgłosiłem się tu... z pewnych względów... 

Mason uśmiechnał się lekko do Jephsona, który spoj- 
rzał na Belknapa, a ten szepnął z ironią: 

— I powiadają, że można tutaj sprawę uczciwie pro- 
wadzić! 

Mason wszakże czuł sam, że ten uczciwy. tylko zbyt 
gorliwy w swych przekonaniach farmer, zanadto jest su- 
rowo usposobiony, więc odezwał się: 

— Za pozwoleniem Sądu Najwyższego wyłączam przy- 
sięgłego! 

Belknap spojrzał pytającym wzrokiem na Jephsona, 
ten kiwnał potakująco głową, wobec czego zbyt przewidują- 
cy przysięgły został wyłączony. 

Urzędnik znów wyjął z pudła drugi papier i wywołał: 

— Dudley Scheerline! 

Na to wezwanie wstał szczupły, wysoki meżczyzna, 
jeszcze młody, schludnie ubrany, i zbliżył się do kratki 
Mason na nowo rozpoczął pytania te same, jakie zadawał 
poprzednikowi. 

Ciyde tymczasem, jakkolwiek pomny na przestrogi 
Belkńapa i Jephsona, czuł, jak mu z każdą chwilą krew 
ucięka, że dretwieje i czuje chłód w całym ciele. Rozumiał 
doskonale. że całe audytorium jest dla niego wrogo uspo- 
sobione. Może między tym zwartym tłumem jest ojciec i 
matka Roberty, może jest i jej rodzeństwo... Patrzą ną nie- 
go i cieszą się nadzieją, że odpokutuje ciężko swą zbrodnię. 
A czyżby nie było nikogo z Lycurgus i Twelfth Lake? Nikt 
z nich nie skomunikował się z nim ani razu, lecz czyżby 


pytywać, ile ma lat. czym się zajmuje. czy jest kawalerem, 
nikt nie przyszedł przez samą ciekawość? Może jest Jill 


albo Gertruda, albo Tracy Trumbull? Może Wynnette Phang 
z bratem? Ona też była w obozie, gdy go aresztowano... 

Myślą przebiegł wszystkich, których poznał w tym ro- 
ku, a którzy może chcieliby zobaczyć, jak jest poniżony, nę= 
dzny, samotny i oskarżony o tak okropną zbrodnię? Uwie= 
rzą bez zastrzeżeń w jego straszne zamysły nie wiedząc £ 
nie dbając nawet o to, ile przecierpiał, ile przeżył obaw 
i niepokoju, jakie było jego położenie, gdy Roberta nie 
chciała go uwolnić :od siebie, Czyż domyślano się, jak bar- 
dzo kochał Sondre i jakie ta miłość miała dla niego znacze 
nie? Nic ich to nie obchodzi i nie ciekawi są nawet, jak 
się z tego usprawiedliwi... 


_ Tak, musi za radą swych obrońców siedzieć spokojnie; 
uśmiechać się, patrzeć swobodnie i każde spojrzenie odpie- 
rać z dumą. 

Obejrzał się za siebie i naraz uczuł przeszywający ból 
w sercu. Boże! kto to? Cóż za podobieństwo!.. Na jednej x 
ław pod ścianą siedzi jakaś dziewczyna... żywy obraz Ro« 
berty! tak... tak, to pewnie jej siostra, Emilia, o której czę+ 
sto mówiła.. Ale jakież wrażenie! Serce mu prawie zamar= 
ło. A może to Roberta.. Przeszywa go swymi upiornymi, 
wszystko już widzącymi oczyma! Koło niej druga dziew- 
'czyna, też podobna nieco do niej, a dalej starszy mężczyz= 
na,. ojciec Roberty. Tak, to ten sam pokraczny starzec, któ- 
rego już raz widział przed drzwiami jego farmy. Patrzy, 
przenikliwymi, zmęczonymi oczami, mówiącymi wyraźnie: 

— Ty, zbrodniarzu! morderco! 

Koło niego drobna, watła kobiecina o łagodnej cier= 
piącej twarzy, Zamglone, wypłakane oczy utkwiła w źre- 
nicach Clyda i natychmiast cofnęła je z wielkim bólem, 
lecz bez nienawiści. $ 

O, jakże okropne, jakże nędzne jest jego położeniel 
Serce mu trzepotało w piersiach, ręce Się trzęsły. i 


D-036079 Denli 


